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L w ó w  d. 16. m aja.
Rozprawy budżetowe w I z b i e  p o R ł ó w  

R a d y  p a ń s t  w a, wskutek upomnień prezydenta, 
posuwają się obecnio w żywszera nieco tem pie, 
i jest nadzieja, że do Zielonych Świąt zostaną 
ukończone. Gdyby — czego jednak trudno się spo
dziewać — zakończyły się jnż w piątek, natenczas, 
w sobotę przed świętami nie będzie już posiedze
nia. Dalszy program prac parlam entarnych je s t 
n astępu jący : we wtorek po świętach zbierze się 
już Izba ponownie i weźmie pod obrady nkład 
z Lloydem, a we środę lnb w czwartek rozpoczę
łaby się debata nad ustawą o podatku spirytueo- 
wym, gdyż spodziewają się, że komisja przedysku
tuje cały projekt do końca b. tygodnia i będzie 
m iała czas przygotować odnośne sprawozdanie.

Linzer Tagespost dowiaduje się, że górno- 
anstrjackie namiestnictwo zajęte je3t pracami 
przedwstępnemi do p r o j e k t u  n o w e j  n a t a w y  
s z k o l n e j ,  którą rząd Radzie państwa przedło
żyć zamierza. Wiadomość ta niepokoi N. fr . Presse 
j je j centralistyczne koleżanki, które w danym 
razie nie szczędzą pochwał dr. Gautschowi, uwa
żając go za męża swego obozu, który tylko z ko
nieczności kokietnje z prawicą, Tem bardziej g ry 
zie ich to. że dr. Gantsch na bardzo jasne zapy
tanie, jakie w tej mierze wystosował był doń w 
parlam encie dep. Fnss, nie dał żadnej odpowie
dzi. .N iepodobna nam uwierzyć —  lam entuje N. 
fr. Presse — aby sam m inister oświecenia miał 
przyłożyć siekierę do naszego „Volks8chul-gesetzu“, 
ale milczenie jego je s t nam  podejrzanem i bywa 
z więln stron za potwierdzenie pogłosek poczy
tywane." _____

P r e z y d e n t  g a b i n e t u  w ę g i e r s k i  e- 
g o Tisza był w poniedziałek na dłuższem posłu- 
ohaniu n cesarza, następnie konferował dłngo z 
br. Kalnokim i szefem sekcji Szógyenim, a na- 
koniec z dr. Danajew skim . Czy i o ile przyszło 
do ostatecznego porozumienia między obu gabine
tam i w sprawie spirytusowej, nie wiadomo nic 
pewnego. Jedni tw ierdzą, że Tisza zgodziłby się 
na podniesienie bonifikacyj dla gorzelń rolniczych, 
ale domaga się w takim  razie równoczesnego 
podniesienia stopy podatkowej z 45 na 48 złr., 
inni zaś utrzym ują, że Tisza, odjeżdżając, zostawił 
rządowi anstrjackiem u ultim atum , żądające boni- 
fikaeji 2, 3, 4 złr., oświadczył jednak równoczą- 
śnie, że dopuściłby 3. 4, 5 złr. bonifikaoji przy 
kontyngentowym spirytusie, a 1, 2, 3 złr. po za 
kontyngentem , gdyby propozycję taką  postawił 
rząd anstrjacki.

Najprawdopodobniejszem je s t przypuszczenie, 
że do ostatecznego układu między obu gabinetami 
jeBzcze i teraz nie przyszło, i .ż e  oczekują one 
wyniku obrad komisyj spirytnsowych.

Tisza i m inister sprawiedliwości Fabinyi 
wrócili jnż w poniedziałek wieczór do Budapesztu; 
m ni ministrowie węgierscy zostali jeszcze w W ie
dniu na dzień lub dwa dni.

tuje, że uprzejmości tego rodzaju, jak  udzielanie 
tytułów dygnitarzom  obcego państwa, praktyko
wało się i dawni»j bez zaciągania jakichkolwiek 
zobowiązań.

W Berlinie śmieją się z całej tej pogłoski i 
i odnoszą ją  do ironicznego wyrzeczenia Bism arka 
w mowie z d. 6. lutego, że za swoje zachowanie 
się na kongresie berlińskim  zasługiwałby on w ła
ściwie na order rosyjski, ale cóż, kiedy jnż i tak 
najwyższy order tego państwa posiada.

Dochodzenia, prowadzone w R u m u n i i  co 
do ostatnich r o z r u c h ó w  c h ł o p s k i c h ,  wpro
wadziły na ślad, ze jednym  z podburzających ele
mentów był młody książę Knza, przybrany syn 
byłego panującego M nltan i Wołoszczyzny, który 
występnje jako pretendent do tronn rumuńskiego 
na barkach rosyjskich. W ystósował on był lis t do 
p. Kogolniczana, w którym  zapewnia, że „umo
żliwi Rumunom powrót do przyjaźnych stosunków 
z Rosją i osiągnięcie ich narodowego ideałn, t. j. 
połączenia rasy rum uńskiej po obu stokach K arpat."

Pomiędzy chłopstwem  przychwytano zaś agi- 
tacyjuą odezwę k i. Kuzy. w której pisze, iż był 
u cara, a car mu polecił napisać do wszystkich 
siół rum uńskich, aby powstawały i praw swych 
się dopominały. W ojska rosyjkie — mówi dalej 
odezwa — przyjdą potem z synem ks. Kuzy i o- 
sadzą go na tronie rum uńskim , teraźniejszy zaś 
król Karol zostanie wypędzony, gdyż trzym ał z 
panami i dzierżawcami, a nienaw idził rosyjskie
go cara.

Odezwę tego rodzaju obnosiło jakieś indywi
duum w podartych sukniach kozackich, która t łu 
maczyło chłopom, iż je s t wysłańcem Kuzy i cara, 
i że car dał dużo pieniędzy na zakupno ziarna dla 
chłopów rum uńskich, ale panowie zabrali dla sie 
bie wielkie zapasy zboża, które były w K alaraszi 
zgromadzone.

lim es  zamieszcza z B u ł g a r j i  lis t z roz
mową swego korespondenta ze Stam bułowem  i 
innymi bułgarskim i politykam i. Oświadczyli oni, 
że B n ł g a r j a  c h ę t n i e  p r z y j m i e  o p i e k ę  
A u s t r j i ,  jeżeliby w usiłowaniach zachowania 
niezależności bułgarskiej m iała doznać zawodu.

Pesti Naplo upewnia, że między R o s j ą  a 
C z a r n o g ó r ą  przyszła do skutku konwencja woj
skowa, wedle której na wypadek wojny obowiąza
ną je s t Czarnogóra postawić 30.000 wojska i ude
rzyć z niem i na Hercegowinę.

K r ó l  M i l a n  nie musi być bardzo stosun
kami w Serbii zdesperowany, gdyż przybywszy 
w poniedziałek wieezór do W iednia, gdzie go ua 
dworcu królowa i królewicz oczekivrali, udał się 
zaraz z synem do Opery na balet „Satanella". W czi- 

w południe był król u cesarz*, poczem cesarz 
w hotelu Im perial go rewizytował. W sobotę wró
cić ma Milan do Belgradu, a podobno towarzyszyć 
mu już będzie i królowa Natalia. W  dobrze poiu- 

I formowanych kolach wiedeńskich utrzym ują, że 
pogodzenie się pary królewskiej dokonane, i że sam 
cesarz Franciszek Józef m iał w tem pośredniczyć.

W Belgradzie tw ierdzą, że stanowisko posła 
austrjackiego, H engelm nllera, który przybył do 
W iednia z królem M ilauem, jest zachwiaue wskn- 
tek zbyt bezpośredniego wmieszania się tegoż w o- 
statn ie przesilenie.

Pogłoska o mianowaniu ks. B i s m a r k a  
k s i ę c i e m  r o s y j s k i m ,  puszczona w świat 

j przez Corr. de l'Fst, pokutuje dotąd w pismach 
rozmaitych, a rzecz szczególna, najbardziej w ro- 

1 syjskich, coby świadczyło, iż w P etersbargn  nie 
byliby może od tego, aby sobie ks. B ism arka ja 
k im i ty tu łem  zjednać.

Petersb. Herold oświadcza wyraźnie, że od
znaczenie podobne znamionowałoby przywrócenie 
dawnej przyjaźni rosyjsko-niem ieckiej, a to na 
podstawie neutralności Rosji w razie wybuchu 
nowej wojny francusko-niem ieckiej. Swiet nato
m iast nie wierzy pogłosce i tw ierdzi, że „niepo
dobna przypuścić, żeby Rosja m iała sobie zwią
zywać ręce podobnem zobowiązaniem —  jak  za
chowanie neutralności. Dotąd Rosja prowadziła 
politykę wolnej ręk i i zapewne z drogi tej nie 
zejdzie w przyszłości." Now. Wrem. zaś konsta

J e n e r a ł  B o u l a n g e r  powrócił jnż wczo
raj do Paryża. Na dworcu kolejowym urządzono 
mu hałaśliw e przyjęcie. Podróż jenerała  do de
partam entu „du Nord" wywołała wiele niepokoju, 
iecz pism a upoiiuuistyczue sta ra ją  się obrócić ją  
w żart i popnlarność Bonlangera zabić straszną we 
Francji bronią —  śmiesznością. Soir  opowiada np. 
że Boulanger, śniadając z br. Gausm annem , sła 
wnym z czasów napoleońskich przebodowcą P ary 
ża, oświadczył gotowość restytuow ania go napo- 
wrót na prefekturze Sekwany. „Obawiam się —  
rzekł na to H ausm ann — że nim jenerałow i się 
to uda, ja  otrzym am  już inną o wiele pewniejszą 
posadę."

Odrzucenie na wczorajszem posiedzeniu Izby 
wniosku o zaprowadzenie cła od kukurydzy uwa
żają jako karę dla departam entu „du Nord* za 
wybór Bonlangera, gdyż tylko z tego departam en
tu o zaprowadzenie rzeczonego cła się upominano.

W A n g l i i  rozwija się coraz silniejsza agi
tacja za jak  najw iększem  p o d n i e s i e n i e m  
s i ł  z b r o j n y c h .  Kupcy, bankierowie i w ogóle 
sterownicy handlowej City urządzili byli d. 14 b. 
m. wielkie zebranie, na którem  wypowiadano w o
jownicze mowy i domagano się od rządu, ażeby 
dla obrony Anglii uciekł się do znacznie potę
żniejszych środków niż dotąd, i oświadczali przy- 
tem , że na cel taki nie ma dość wysokiego poda
tku. któregoby Anglicy nie przyjęli. W szyscy po
dzielają w tej sprawie zapatryw ania W olesleya, 
który zresztą w Izbie lordów oświadczył, że kry
tyką  swą chce tylko wesprzeć rząd w dążeniach 
do zdrowej reform y wojskowej.

Z Londynu dochodzi uaw et wiadomość, ża 
w skutek doniesień z A fganistanu, gdzie wedle 
D aily Chronicie Rosja wysłała świeżo wojska pod 
pułkownikiem Alikanowem przeciw nieprzyjaźnym  
jej Dżemdżedom. zapanowało takie zaniepokojenie, 
iż najwyższy zarząd wojskowy zam ierza żądać od 
parlam entu upoważnienia do mobilizacji dwóch 
korpusów. Gdyby wiadomość ta m iała się sp ra
wdzić, kwestja afgańska zajęłaby od razu p ie r
wsze m iejsce w szerega bieżących spraw poli
tycznych.

Z obecnego położenia.
Do Pol. Corr. donoszą pod d. 11. b. m. z 

Petersburga, co następuje:
„Cierpliwe wyczekiwanie, w które Rosja po

dobnie jak inne m ocarstwa popadła skutkiem  n ie
pewnego stanu zdrowia cesarza niemieckiego, po- 
winnoby było pozornie usunąć wszelkie obawy o 
to, aby nasz rząd w taką  porę mógł wejść na no
we tory polityczne. Byłoby to połączone ze zbyt 
wielkim hazardem , gdyż zm iana troan w Berlinie 
może z każdym duiem  znacznie zmienić wygląda
nie międzynarodowej szybow nicy pelityczaej. 4  
przez noc uczynić to szkodtiwem, co jeszcze dniem 
przedtem  należało uważać jako korzystne. Owóż 
z tego zapatrując się stanowiska, nie zwracano 
także tntaj zbyt wielkiej uwagi na ostatnie wy
wody wieln organów niem ieckich, które omawiały 
nominację byłego jenerała  Bogdanowicza na posa
dę radcy w m inisterstw ie spraw wewnętrznych, 
przypisując tem u faktowi doniosłość polityczną i 
przedstaw iając równocześnie hr. Tołstoja jako zaja
dłego wroga Niemiec. To ostatnie zwłaszcza upra
wniało do m niem ania, że cały ów domek z kart 
zbudowany runie sam przez się, jako opierający 
się na widocznej nieznajomości rosyjskiego apara- 
tn adm inistracyjnego. W  niewłaściwy bowiem spo
sób pomieszano poruczony p. Bogdanowiczowi cha
rak te r tajnego radcy z jego nowemi fankcjam i na 
stanowisku radcy w m inisterstw ie, przyczem zo
stał nazbyt przeceniony zakres tych jego fankcyj. 
W ypełnia je  on w rzeczywistości wespół z dwu
dziestu innymi członkam i, i nie ma najmniejszej 
ingerencji w sprawach polityki zewnętrznej.

„O wiele łatw iej wytłnmaczyć już sobie te 
kom entarze, które wywołały wybór hr. Ignatjew a 
prezydentem  słowiańskiego Towarzystwa dobro
czynności, jakkolw iek i one nie są wolne od pe
wnych nprzedzeń. Idzie tu w istocie o osobę poli
tyczną, której zapatryw ania dla nikogo nie są ta 
jem nicą. Ale także w tym  razie należy nie zapo
m inać, że w Rosji nie może być mowy o innej 
polityce, jak  ta, której sobie car życzy. H r. Igua- 
tjew  tedy, jako mąż stano, będzie m usiał zupeł
nie oddzielić się od hr. Ignatjew a, jako prezesa 
Towarzystwa dobroczynności, któremu nasz system  
rządowy nie dozwoli nigdy przyjąć charak teru  po
litycznego. Są to czcze fantazje, jeśli rzeczonemu 
wyborowi podsuwa się jakieś tajem nicze motywa, 
podczas gdy najłatw iej wytłumaczyć go tym  spo
sobem, że dotychczasowy przewodniczący Towa
rzystw a, Dnrnowo, ustąpił, co musiało za sobą w 
następstw ie pociągnąć wybór nowego prezesa. 
Przeszłość hr. Ignatjew a, byłego członka am basa
dy konstantynopolitańskiej, tego samego, który 
podpisał pokój w S t. Stcfauo — szerm ierza naro
dowościowej idei słow eńskiej i wybornego znawcy 
wszystkich spraw odnoszących się do S łow iań
szczyzny—  m usiała mu naturaln ie wyrobić pierw 
szeństwo przed innymi kandydatam i, kompetują- 
cymi o ten sam zaszczyt."

Podobnie uspakajający kom unikat rozesłała 
także „Ajencja R eutera“ .

Petersburskie Nowosti są również tego zdania, 
że wypadki europejskie rozw ijają się ciągle w o- 
branym oddawna kierunku, choć są także i pewne 
przeszkody.

„Poseł rosyjski w W ieduin — piszą N owo
sti — zapew nił w tych dniach znowu rząd tam e
czny o szczerej pokojowości Rosji. Pomimo prze
cież tych pokojowych zapewnień, pomimo to na
wet, że rządy nie powątpiewają o stanowczena 
pragnieniu Rosji zabezpieczenia Europie dobro
dziejstw  pokoju, wszędzie na zachodzie prowadzi 
się czynna in tryga przeciwko Rosji albo dokony
wają się pospieszne uzbrojenia. Niedość austro- 
filski gab inet Gruicza m usiał się podać do dym i
sji w skutek in tryg  dyplomatów austrjackich, a k ró 
lowej serbskiej, która wyjechała z Serbii, po da- 
nem jej przyrzeczeniu, ż* partja postępowa nie 
powróci do władzy, przemocą prawie nie pozwala
ją  powrócić do Belgrada. Czyż potrzeba bardziej 
przekonywających dowodów, że A ustrja  pragnie 
za jaką bądź cenę doprowadzić Serbję do u lega
nia jej politycznym widokom, i że korzysta z na
szej pokojowości, aby dojść do tego? Jednocze
śnie prowadzą się pospiesznie uzbrojenia, w czern 
zaczynają także brać udział m ocarstw a, które u n i
kały dotąd obarczania swoich budżetów nadzwy- 
czajnemi w ydatkam i wojennem i. P cd  tym  wzglę
dem wiadomości otrzymane z Londynu m ają w iel
kie sym ptom atyczne znaczenie. Nie napróżue 
wiadomości te są bardzo sym patycznie przyjm o
wane w Europie środkowej, przez gazety berliń
skie, wiedeńskie i zwłaszcza peszteńskie. Te o- 
sta tn ie  są pełne radości, a ośmielone uzbrojeniam i 
angielskiem i zaczynają się oświadczać za energi
cznym sposobem działania na półwyspie B ałkań

skim . W tórują im chętnie w Wiedniu i w B erli
nie, a jednocześnie wyjaśniają nam iRtotne zna
czenie uzbrojeń angielskich albo jak się w B erli
nie wyrażają, „przystąpienia Anglii do przymierza 
środkowo-enropejskiego."

Anglia nie daje spać także Grazdaninowi. 
Mówiąc o zamierzonem przez nią wzmocnieniu 
uzbrojeń na wielką skalę kończy on jak  następuje :

„Przeciw  komu obłudny Albion przedsię
bierze tak ie  środki?  W prasie niemieckiej wypo
wiedziane było nawet zdanie, że Anglia zbroi się 
wskutkn wymagania księcia B ism arka i że zbro
jenie to okazuje »ię jednym  z warunków układu 
augielsko-niem ieckiego. Zdanie podobne oczywiście 
je s t płodem bujnej wyobraźni; zbrojenie się An
glii daje się raczej wytłnmaczyć chęcią wy
stąpienie w czynnej roli na gruncie kwestji 
wschodniej".

* * *
Pólurzędowy Frcmdenblatt zaprzecza stano

wczo douiesieniom, jakoby Rosja podjęła była 
obecnie jakiekolw iek nowe kroki dyplomatyczne 
w sprawie bułgarskiej. W  dyplomatycznych ko
łach wiedeńskich nic o tem  nie wiedzą.

Peszteński Nemeeł niecierpliw i się bezustan
nie. Obecnie zamieszcza list z W iednia o poło
żenia zewnętrznem, w którym  między innemi 
czytam y: „Stau rzeczy, w którym  ciągle wycze
kuje się wybuchu jak iejś miny na W schedzie, 
zaczyna być nieznośnym. Możliwem też jest, że 
europejskie m ocarstwa pokojowe, doszedłszy do 
ostatecznych granic swej ofiarności, ucznją się 
zniewolouemi położyć koniec tej sytuacji i zrobić 
porządek nawet bez ndzialu Rosji"

Zdaje sie jednak, że to tylko frazes, i że 
poza nim, przynajmniej na razie, nie kryje się 
żaden krok wspólny „mocarstw pokojowych".

Voss. Ztg. zamieściła list z Pesztu, zdradza
jący pewne zniecierpliw ienie ua to, że A ustrja, 
mając łatwość pobicia Rosjan przez uprzedzenie 
ich w zaczepce, nie zabiera się do tego. Z lu tem  
tym  polemizaje teraz Post, ostrzegając przed zbyt 
natarczywemi zapędami. „Tak Niemcy, jak  A u
strja  —  mówi ona —  stoją w pogotowia do woj
ny, ale odwaga i siła  m ocarstw  do wzajemnej 
obreny sprzymierzonych nie polega na tem , żeby 
biedź zaraz przeciw każdemu pojawiającemu się 
niebezpieczeństwa, tylko na tem, żeby mu śmiało 
spojrzeć w oczy, a znajdować się w takiem  uzbro
jeniu, żeby każdy, ktoby pokój chciał narnszyć, 
z góry klęskę swą na przypadek zaczepki mógł 
przewidzieć*.

Rozdrażniający wpływ wywiera także wiado
mość z Londynu, że KComptoir d'Esccmpteu za
w arł z Rosją ostateczny układ o pożyczkę 500 mi- 
ljonów rubli. Przypuszczają, że Rosja o wiele sta 
nowczej pójdzie teraz w polityce wschodniej 
Z Berlina telegrafują też, że tam tejsza giełda jest 
tą  wiadomością silnie zaniepokojona, a sfery rzą
dowe nie ta ją  uczucia obawy o losy pokoju euro
pejskiego.

* * *
D zienniki niem ieckie występują bez przerwy 

z artyku łam i przeciw Rosji skierowanemi. W o- 
statn im  numerze Gazety Kotońskiej znajdujemy 
znown list z W iednia, którego autor zastanawia 
się nad pytaniem , dlaczego arm ia austrjacka je s t 
w Rosji lekceważoną, podczas gdy arm ia rosyjska 
przez wojskowych austrjack ich , niesłusznie znów 
jes t przecenianą. Korespondencja ta zasługuje i z 
tego względu na uwagę, iż Gaz. Kol. do nieda
wna jeszcze nie zachwycała się bynajmniej u rzą
dzeniami wojskowemi w A ustrji. Redakcja tego 
dziennika chce widocznie silnie podrażnić Rosję, 
skoro zamieszcza te uwagi, w których mieści się 
uawet zarzu t, iż dyplomacja austrjacka, nie zna
jąc wartości własnego wojska, zbyt jest względem 
Rosji uległa.

N iekorzystne wyobrażenie, jak ie  dziś o ar
mii auslrjackiej m ają w Petersburgu , przypisuje 
autor po części samochwalczej dumie oficerów ro
syjskich, po części zaś temu, iż dzisiejszy szef 
generalnego sztabn rosyjskiego, gen. Dragomirów, 
odbywał kampanię roku 1866, jako wojskowy a tta 
che przy głównej kwaterze praskiej i nie pozbył 
się do dzisiejszego dnia wrażeń wówczas zebra
nych. Gen. Feldm ann, który przebywał dłngo 
w W iedniu jako a tta c h i przy tam tejszej am basa
dzie rosyjskiej, wyrażał się także bardzo nieży
czliwie o wojsku austrjackiem . Słynny gen. Kaul- 
bars był wprawdzie innego zdania, ale słowa jego 
rozbijały się zawsze o panujący w Rosji szowinizm.

W ięcej jeszcze zadziwia jednak autora oko
liczność, iż austrjaccy mężowie stann są przejęci 
takiem  poważaniem dla zbrojnej potęgi rosyjskiej 
U trzym uje on, że hr. W olkenstein, am basador 
anstrjack i w Petersburgu, je s t takim  zwolennikiem 
zgody z Rosją, iż raz po nieco energiczniejszej

mowie jednego z minietrów austrjackich m iał on 
się odezwać: „W  W iedniu psnją mi w przeciągu 
godziny całoroczną robotę, porozumienie między 
A ustrją  i R osją". To lękliwe zachowanie się am 
basadora m a pochodzić także z przesadnej czci 
dla rosyjskiej broni. H r. W olkenstein, nie będąc 
wojskowym, polega znpełnie na zdanin swego a t
tache, pułkownika K lepscha; ten zaś, jakkolwiek 
słusznie uchodzi za najlepszego znawcę arm ii ro
syjskiej, nie zna, zdaniem autora, olbrzymiego po
stępu, jaki a rm ja austrjacka zrobiła w ostatnich 
20 latacb. Uwagi swe kończy autor ostrą krytyką 
pessym izm u austrjackiege i rosyjskich przechwa
łek. T yralierka dziennikarska rozpoczyna się — 
jak  WWżimy — na debra-apy,,,

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

załatwiono rabryki „Zarząd centralny m in ister
stwa handlu ' oraz „Inspektorowie przem ysłowi" 
i przyjęto obie bez zmiany.

W dyskuBji nad pierwszą z pomienionych 
rubryk krytykow ał dep. K u b e k  dzisiejszą poli
tykę cłową, przem aw iając za wolnym handlem .

K r e u z i g  dowodził, że nowela przemysłowa 
tylko na korzyść fiskalizmu wypadła, ru jnując 
drobnych przemysłowców, żądał więc zmiany tej 
noweli. Dalej wystąpił w obronie urzędników po
cztowych i telegraficznych, których ponownymi 
egzam inam i szykanują.

Po zam knięciu dyskusji, jeneralny mówca 
„contra", E i u e r ,  om awiał stosunki obecnej poli
tyki handlowej, krytykował działalność sądów roz
jemczych przy Izbach handlowych, które zmuszo
ne są przy wydawaniu orzeczeń wdawać się aż w 
sprawy polityki zew nętrznej, a w końcn użalał 
^ię, że koleje prywatne przy dostawach zupełnie 
pom ijają krajowych przemysłowców, wzywa więc 
rząd, aby temu zaradził.

Mówca „pro" B u r g s t a l l e r  żądał pod
niesienia handlu wogóle, subwencjonowania kolei 
do Tawrn i polepszenia nader smutnego położenia 
ludności trudniącej się rybołówstwem  morBkiem, 
poczem po wywodach referenta K I  a i c a  całą 
rnbrykę przyjęto.

Przy dyskusji uad rubryką „Inspektorow ie 
przemysłowi", zabierali głos A ngerer, H ajek, Siiss 
i Unsinn.

Przy końca posiedzenia wniósł C h a m i e c  
i towarzysze znany wniosek w sprawie należyto- 
ści bezpośrednich.

O godzinie wpół do 5. zamknięto posiedze
nie. N astępne dziś.

Wniesiony przez rząd projekt nstaw y o n- 
dzielenin ze skarbu państwa bezzwrotnej zaliczki 
w kwocie 49.000 złr. na cele naprawy uszkodzo
nych powodzią wałów nad W isłą i je j dopływami 
Uszwicą, Olszówką i Groblą, jako też nad Sanem, 
obejmuje powiaty krakowski, wadowicki, wielicki, 
bocheński, brzeski i tarnobrzeski. Z kwoty powyż
szej przypada na roboty nad W isłą 26 438 złr., 
nad dopływami W isły 12.089 złr., nad Sanem 
10.335 złr.

Kom isja nietykalności poselskiej uchwaliła 
pozwolić na sądowe ściganie deputowanego Blocha.

Teatr lwowski.
( Sprawozdanie komisji artystycznej).

(Dokończenie).

D r a m a t  i k o m e d j a .  W ocenianym 
przez nas przeciągu czasu wystawiono dwie no
wości : d ram at „Galeoto" E chegeray’a i tragedję : 
„Król Syonu" Nossiga, miejscowego publicysty. 
Nowością także był obrazek dram atyczny jedno- 
aktowy M. Gawalewicza „Preludjum  Chopina." 
„Galeot.o" dawano trzykro tn ie , a „Króla Syonu" 
dwa razy. Z komedji po raz pierwszy odegrano: 
„Małżeństwo Apfel" K az. Zaleskiego, „Ojciec 
Konstancy" Halewego, „P tak i niebieskie" P rzy
bylskiego, „Pospolite ruszenie" Abrahamowicza, 
„Durand i D urand", „Z przyjemnością" M ozera; 
nadto jednoaktówki „O Józię" Bałuckiego, „Rocz
nicę ślubn" Lanciego i „Czyja wina" Sienkiew i
cza. Resztę wieczorów poświęconych komedji wy
pełniły utwory dawniej już grywane, jak  „W icek 
i W acek", „Państwo W ackowie", “Paui m ajstro
wa z Chorążczyzny", „Gagat.ek p. m ajstrow ej", 
„Szczęście m ałżeńskie", „K uglarka" i wiele innych, 
znanych już jednoaktówek. Nie możemy pominąć

O  l v  O .
SZ K IC  O B Y C Z A JO W Y  

( i  francuskiego)

F B A N O I B Z K A  O O P P Ż E .

(Dokończenie).

Mały Gnstawek sta ł się jednym z tych ca
cek, najpiękniejszem  z kolekcji, którą się cieszy- 

1 ła  piękna pani Tischler.
Skoro tylko nauczył się chodzić, m atka pu

ściła wodze swemu geniuszowi kostjum erskiem n i 
stroiła go jak baletnika. Na jego kapelusikach 
podzwrotnikowe ptaki trzepotały skrzydełkam i, su
kienki spinały błyskotliwe kamyki nadreńskie, 
koronkowe kołnierzyki były dziełem żmudnej pra
cy licznego grona pracownic. „Elegancik" w dro
gim  rokn życia nosił obcisłe rękawiczki. Piękne 
jego łydeczki były zawsze obnażone, według wyż
szego szyku, to też maleństwo w aksam itach i 
jedwabiach nieraz drżało z zimna, jak  najnędzniej
szy nieboraczek.

A wokoło niego wznosiły się chóry po
chw alne!

Jakże się omylono w zdania co do tej pani 
Tischler!

—  N iem a chyba po nad nią lepszej m atki.— 
Istny wzór. Dziecko je j prześliczne!... A jak  ro
śnie? Czy widziała go pani w kostiumie a la 
Louis XIV na baln dziecinnym u pana P e re ira?

Tak szeptano wokoło. Bez tego cacka nie 
odbywała się teraz żadna uroczystość — a cóż 
dopiero bale kostiumowe —  ta sposobność do ob
m yślania pięknych strojów. Podziwiauo go z kolei 
jako gentilhom m e a z czasów H enryka III ., iako 
węgra, wiocha, górala i t .  d.

, . ,P f eślicz“y“  . ten  chlopczyna o długich 
lokach i gezach głębekich jak  m orskie fale S ta- 
wał się zławnym... Mówiono- 
pani T ischler". „piękny jak  syn

. . .  . Kiedy skończył la t cztery, m atka  kazała imbic jego portret. aazaia zro-

Był to tryum f nad tryum fam i.
Po raz pierwszy wówczas po wojnie etw arły  

się „Salonu- podwoje, a Carolus D nran) nie nod

p łó tn em gdy DaZWiska pod P ^ n ie js z e m

Od dnia otwarcia wystawy nazwano obraz 
„Białem  dziecięciem ". Istotnie jak ongi Teofil 
G antier w niezrównanych strofach nakreślił „Sym 
fonią białą minorową", tak dziś m istrz pędzla 
zdobył sie na istną orgję białego koloru. Na skó
rze z białego niedźwiedzia, obok jedw abistej dra- 
perji białej, 9tało dziecię w białych pantofelkach, 
w białej sukience aksam itnej i w białym  filco

wym kapeluszu, ozdobionym łabędziem  piórem. 
W rączka trzym ało  b iałą lilję  i opierało się na 
wielkim psie również białym .

Publiczność jednogłośnie zaw o ła ła : To arcy
dzieło —  i nie om yliła się... wypadkowo.

Piękna pani T ischler pijana dumą i radością 
nie opuszczała pałacu wystawy, wlokąc za sobą 
Gnstawka, naturalnie ubranego tak  samo, jak  na 
portrecie.

Przechodziła salony dnmna wśród szmern 
uwielbienia

— Patrzcie.... to on..., oto je s t.... Białe 
dziecię 1

Zaczepiały ją  tłnm nie znajome.
— Ach moja droga. Co za powodzenie! Dn- 

szą się ludzie przed obrazem ... To cud p ra 
wdziwy.

I  wszystkie całowały mały model, który zie
wał ze znużenia i... głodu.

* **
Od tej chwili dziecię-cacko, którego Bława 

dosięgła szczytu, towarzyszyło m atce we wszyst
kich n iem al zabawach, stało się cząstką modnego 
Tout- Paris.

Podczas wyścigów, oślepione kurzem , oszo
łomione łoskotem , ginęło z nudów i zmęczenia 
w powozie m a tk i;  na prem ierach w yblakła jego

zaspana twarzyczka odciuała się jaskrawo od pon- 
sowego aksam itu siedzenia. Było ono teraz Sła
wnem we wszystkich siedliskach elegancji i szyku, 
w Nicei, w kąpielach, u wód, a skoro tylko wła
ściciele hotelu w Trouville lub innej miejscowości 
spostrzegali m ałego podróżnika w m arynarskiem  
ubrania, zacierali ręce, mówiąc :

— Oto mały Gustaw T ischler. Będziemy 
m ieli dobry sezon.

M ijały la ta , niczem nie powrócono lata. 
Mały Gnstaw wyrósł prawie znienacka. W ieczny 
karnaw ał, wśród którego żył, dobiegał do końca... 
Trzeba było nareszcie fantazyjnego strojnisia prze
kształcić w chłopca, ubranego mniej więcej jak  
jego rówieśnicy.

Pani T ischler — która więdła po troszkn od 
pewnego czasu —  potrafiła wprawdzie oddalić tę 
metamorfozę, wymyśliwszy czarną blazę z białym 
wykładanym kołnierzem , ale zażegnać jej było nie
podobna.

I w reznltaeie ta  jaszczurka przeklęta pani 
Bader, która chyba przejdzie metuzalowe lata, wi
docznie m iała słuszność, twierdząc, że miłość m a
cierzyńska paui T ischler nie była opartą na sta 
łych podstawach.

W stroju „boya" dziecię-cacko stawało się 
dziwnie podobnem do młodzieńca, na co n a j

serdeczniejsze przyjaciółki nie omieszkały zwrócić 
uwagi.

— Ach moja droga ! —  Jakiego masz dn- 
ż go chłopca. Jak  to nas postarza.

To też zesziej jesieni oddano Gustawa do 
szkoły i (jak to czas mija) jest jnż w piątej 
klasie.

Obecnie liczy on najmniej la t piętnaście. 
W yśmiewany w pensjonacie jako jeden z najgor
szych uczniów, pali papierosy po kątach i jest 
prawie ciągle przetrzymywanym przez święta w 
szkole za złe sprawowanie się.

Ale m atka się o to ostatnie nie bardzo gnie
wa; — niechętnie pokazuje tego niezgrabnego wy
rostka. I kiedy szczególnym wypadkiem jes t wol
nym w niedzielę i przybywa do domn — rodzice 
najczęściej obiadują na mieście.

N akrywają mu wtedy przy brzegn ogrom ne
go stołu w jadalnym  pokoju. Później czeka w pu
stym , słabo oświetlonym salonie na służącego, 
mającego go odprowadzić do liceum . Czasami spo
glądając na wielkie płótno zawieszone na ścianie, 
na „Białe dziecię", wspomina czas, w których 
matka go tak kochała, i płacze, nie wstydząc się 
puszczających się gęsto wąsów...

Biedne cacko przestało się podobać 1
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołd ry  w ełn iane i k ocyk i do 
A n gielsk ie  p łaszcze  gam o w e od 6 zł. podróży od 4 zł. 50 et.
K alosze  m ęzkie i dam skie. P ledy  i sza le  dam skie.
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 20 ct. K ufry podróżne i torby.

K oszule m ęzkie , ko łn ierzyk i , 
m anszety i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
IVecesairy m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i a n g ie lsk ie '(Kiwa)
w cenie 1 zł. 40 ct.

C ylindry i kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

GAZETA NAKODOWA z Czwartku dnia 17. Maja 1888.

choćby krótką wzmianką, znakomitej gry p. Żela
zowskiego w „Galeocie* i „Króla Syonie* p. Fren
kla w „Zrzędność i Przekora* i wszystkich in
nych kreacjach tego tak nzdolnionego artysty, p. 
Woleńskiego w „ Galeonie* i „O Józię", p. W oj- 
dałowicza w „Bocznicy ślubu* i „Małżeństwie 
Anfel*, wreszcie pp. Kwiecińskiego, Zboińskiego 
i Hierowskiego. Również podnieść należy niezró
wnaną grę p. Aszperger w „Ptakach niebieskich*, 
p. Stachowicz w „Małżeństwie Apfel“ i „Galeoeie*, 
p. Nowakowskiej w „Króla Syonie“, p. Pysznik w 
„Bocznicy ślnba* p. Żelazowskiej w „Czyja wina* 
jak i p. German w komedji „Z siedmiu najbrzyd
sza*, również pp. Cichocką, Wislobodzką, a nawet 
w rolach subretek wyrabiającą się bardzo panią 
Piaseeką. Oto szereg kreacyj wybornie odtworzo
nych przez niepospolite siły nasze dramatyczne. 
Tym oto eiłom nie zaś obecnej reiyserji zawdzię
cza dramat i komedja polska na scenie Iwo skiej 
znpełne powodzenie jak i zasłużoną ocenę u zna
wców i u publiczności. W iele przedstawień bądź 
to dramatów lnb komedyj nosiło na sobie piętno 
brakn informacji reżysera i niedostatecznej ilości 
prób poprzednich, jak to dobitnie wykazały przed
stawienia „Galecto*, „Małżeństwo Apf*l“, „Z sie- 
dmin nąjbrzydsza*, „Z przyjemnością* nie odpo- 
wiedniem rozdzieleniem ról, jak i „Czyja wina* i 
„Ojciec Konstanty*, gdzie rolę Pawia de Bewar- 
dens powierzono p. Kasprowiczowi, jakby nie było 
de podobnych ról tak dobrego artysty, jakim jest 
p. Kwieciński.

Pośród licznego zastępn naszych artystów 
wkradł się za obecnej dyrekcji dosyć jnź widoczny 
rozstrój, pewne przebijające się zniechęcenie, 
■kntkiem właśnie brakn artystycznego kierowni
ctwa, które coraz częściej występuje przed forum 
pnbliczności; pczbawiony wreszcie nowości sceni
cznych otrzymuje nadto niestosowne dla swych 
zdolnośei role. Jednem słowem reżyserja i kiero
wnictwo artystyczne w dzisiejszem  stadjnm nie 
może zadowolić nikogo, gdyż njawnia się niestety  
macosza opieka obecnej dyrekcji dla dramatn i 
komedji. Nawet przedstawienia popołudniowe chy
biają Bwojego celu. Dramaty paradoksalnej ten
dencji nowszych antorów francuskich, zupełnie są 
nie odpowiednie dla niedzielnej publiczności, a 
zwłaszcza dla młodzieży obojga płci, która naj
więcej wypełnia teatr na popołudniowych przed
stawieniach w święta. I tn zmiany domagamy się, 
zwracając nwagę dyrekcji, iż repertoar na święta 
należałoby wzbogacić ntworami Fredry, Korze
niowskiego lnb zaczerpniętemi z dziejów naszych 
rodzi Dnych.

Również nadmieniamy, iż owe popołndniowe 
przedstawienia nadają się bardzo do próbowania 
sił dramatycznych początkujących —  które niech 
zarazem dla takich będą rodzajem szkoły i próbą 
popisn. Zdziwienie nasze w tej mierze jest tn tem  
większe, ileże obecny dyrektor jest sam niepospo
lity m artystą, zna bez wątpienia waranki i potrze
by sceniczne i jeżeli od kogo, to od niego spo
dziewać się należało, że w kierownictwie arty- 
stycznem nczyni zadość najdalej posuniętym wy
maganiom. Dramat wprawdzie nie porywa już jak 
dawniej, ale i komedja nie cieszy się zasłużenem  
uznaniem tutaj warstw przodujących i zamożniej
szych. Abonowanie lóż pojedynczo, na miesiąc jest 
tn zjawiskiem efemerycznem. Z przykrością za
znaczyć trzeba ten smntny objaw, tę obojętność 
pewnych warstw dla sceny polskiej, gdyż publi
czność naszą teatralną skłąda jedynie inteligencja 
miejscowa, oświeceńsze mieszczaństwo i pojedyn
cze jednostki. Apatja ta, nie może nieodbić się 
bezprzecznie i na samej Dyrekcji jednakowoż u- 
miejętne, sprężyste, do potrzeb chwili lub sztnki 
stosowane kierownictwo artystyczne tutejszej sce
ny, wykorzeniłoby w części niebezpieczne n nas 
kiełknjące lekceważenie utworów dramatycznych, 
powróciłoby większe) ilości osób poczncie co do
bre i piękne dać może nstrój sceniczny, a tem 
samem zatamowałoby coraz bardziej wzrastające 
zamiłowanie dla lekkiej farsy, co znów mogłoby 
wpłynąć później na zobojętnienie dla utworów li
teratury Bwojskiej i ogólnej. Pierwsza naprawa te
go złego należy w znacznej mierze do sceny nie \ 
możemy tej też spuszczać z oka ani chwili. Ko- | 
misja wreszcie zwraca nwagę na nader monoton- ' 
ną nndną prodnkcję mazyczną pomiędzy aktami, 
której repertoar od lat co najmniej piętnastu po
zostaje nieodmienny jak i na zbyt długie a ni- 
czem nieusprawiedliwione pauzy międzyaktowe. 
Uwagi podobne czyniliśmy już w poprzednich 
sprawozdaniach, a jeżeli je i tym razem powta
rzamy, czynić to będziemy tak długo, dopóki bę
dąc na swojem stanowisku, nie doczeka się za
dośćuczynienia tylko słusznym i koniecznym żą
daniom, jeżeli zadaniem jej ma być pamięć na 
wysokość kwoty, jaką kraj subwencjonuje scenę 
lwowską, a zatem i pilne cznwanie nad stanem i 
przebiegiem tutejszej sceny polskiej. Dzisiejsza 1 
Dyrekcja nie jedno jnż uczyniła, mamy więc nie- ' 
płonną nadzieję zobaczenia jej nadal w kiernn- j 
kn —  jaki charakteryzował pierwsze miesiące jej | 
działalności.

Końeząc niniejsze sprawozdanie, Komisja ar
tystyczna nznaje, że większa część przedstawień 
tak operowych jak dramatu i komedji odpowiada- i 
la slnsznym, lecz skromnym wymaganiom artysty- j 
cznym, że przeto połowa snbwencji wyznaczonej ' 
przez Wysoki Sejm — dyrekcji słnsznie już wy- j 
płaconą została. Draga połowa zachowaną być 
winna na miesiące listopad i grudzień r. b., ahy ! 
zapewnić przedstawienie oper w sezonie zimowym, j 
Celem zaś polepszenia dzisiejszego drama'u i ko-;  
medji pod względem kierownictwa jak i usunięcia j 
braków, komisja artystyczna przedkłada następn- 
jące wnioski:

1). Dyrekcja powinna nstanowić stałego ar- 
stycznego reżysera, odpowiedzialnego za jakość I 
przedstawień scenicznych. |

2). Poczynić stosowne kroki o nabycie nowo
ści scenicznych, szczególniej grywanych z powo
dzeniem w W arszawie, Krakowie i Poznaniu.

3). Dołożyć wszelkich starań, aby popoła- ■ 
dniowe przedstawienia w święta, były raczej pon- ' 
czającemi, nmoralniającemi, a o ile się da złożone 
z sztuk zaczerpniętych z historji dziejów naro
dowych.

4). Postarać się o wcześniejsze zaangażowanie 
śpiewaków i śpiewaczek przedewszystkiem swoj
skich, tndzież ułożyć zawczasn, repertoar oper, 
które w przyszłym sezonie dawane być mają.

5). Oznaczać stały repertoar na tydzień na
przód każdej soboty wieczorem, który to reperlo- 
ar będzie w owym dnin przedkładany komisji ar
tystycznej.

6). Sprawić nowe instrnmenta dęte lnb wpły
nąć na sprawienie tychże przez fundację hr. 
Skarbka.

Lwów dnia 7. kwietnia 1888.
A d o lf  W iesiołowski. S. Henzel. R . R a d ziszew sk i, ( 
R. Piłat. Z. Sawczyński. D . A braham ow icz. \ 

F. H oszard w. r.

V. Zjazd lekarzy i przyrodników pol
skich we Lwowie.

Tegoroczny zjazd lekarzy i przyrodników pol
skich, który się odbędzie w naszem mieście w czasie 
od 18. do 21. lipca b. r., zapowiada się pod każdym 
względem świetnie. Znaczna już liozba uczonych ze 
wszystkich dzielnio polskieh zapowiedziała swoje przy
bycie, — wykładów, między temi i czeskie, zgłoszone 
przeszłe czterdzieści; niektóre temata naukowe będą 
przygotowane przez dwóch lub więcej referentów, aże
by tem wszechstronniej mogły być omówione i oce
nione. To porozumienie się właśnie w wątpliwych je
szcze, a przecież do pewnego stopnia zbadanyeh kwe
stach  naukowych, stanowić bęazie wybitną cechę tego 
zjazdu i tak np. z Warszawy zapowiedziano cały sze
reg odczytów z życzeniem, by wydział gospodarczy 
postarał się o wyszukanie odpowiednich korreferentów. 
Kówniei towarzystwo weterynarskie we Lwowie zgło
siło kilka bardzo interesujących tematów, które zbio
rowo mają być opracowane. Niewątpliwie w najbliż
szym czasie liczba te z , jakoteż zapowiedzianych wy
kładów wzrośnie — ale już obecnie można wróżyć, 
że zjazd tegoroczny pod względem naukowym nie po
zostawi nic do życzenia.

Na walne zgromadzenia przygotowują odozyty 
pp. prof. dr. I. R o s t a f i ń s k i  z Krakowa: „O dzie
dziczności w przyrodzie* i dr. A. F a b i a n  z W ar
szawy : „Pasożytnictwo a tkanki*.

Również świetnie zapowiada się wystawa hygie- 
niczno-lekarska i dydaktyczno-przyrodnicza, o któroj 
bliższe szczegóły komitet wystawowy wkrótce ogłosi. 
Obecnie jednak nawiasem wspominamy, iż szczegól
niej grupy aptekarska, bakterjologiczna, chirnrgiozna, 
gimnastyczna, lekarska i statystyki lekarskiej, wete
rynaryjna, dalej grupy hygieny szkół, mieszkań, szpi
tali i fabryk, asanacji miast kąpieli i łaźni, pokar
mów i napojów znakomicie się będą reprezentować i 
przyczynią się niewątpliwie do spopularyzowania za
sad i urządzeń hygienicznyeh, których krajowi nasze
mu niedostaje. Miasta Kraków i Przemyśl zapowie
działy ebtsłać wystawę i przedstawić na niej swoje 
urządzenia hygieniczne w planach i modelach. Ogól
ny interes obudzi oddział dydaktyczno - przyrodniczy, 
który się wspaniale będzie przedstawiać. Dzięki hoj
nej subwencji tutejszej rady szkolnej okręgowej, gro
madzi się obfity materjał okazów, które mają być 
zawiązkiem przyszłego muzeum pedagogicznego, naj
piękniejszej, a trwałej pamiątki V. zjazdu.

Co do strony towarzyskiej, która przy podo
bnych zjazdach odgrywa także ważną rolę, to wy
dział gospodarczy w miarę środków, jakiemi rozpo
rządza, niczego nie zaniedba, aby członkom zjazdu 
czas uprzyjemnić. A że tego rodzaju zjazdy, w których 
biorą udział reprezentanoi wszystkich dzielnic pol
skich przyczyniają się wielce de podtrzymywania du
cha narodowego, poczucia jedności i solidarności, 
dlatego nie wątpimy, iż nczestnioy zjazdn gościnnie 
będą podejmowani przez tutejszych obywateli 1 repre
zentację naszego grodu.

W urządzeniu wycieczek dalszych, które się 
rezpoczną po zjeździe w dniu 22 lipca wydział go
spodarczy przyjął system decentralizacji i zamierza 
przygotować kilka naraz wycieczek, aby w ten spo
sób każdy wedle swej chęci skierował kroki w te 
strony, które go najwięcej będą nęcić. Dotychczas 
postanowiono urządzić wycieczki następujące#: 1)
Przez Złoczów i Sassów do Podhorzec, 2) przez Stryj, 
Bubniszcze, Skele w Beskid, 3) przez Kołomyję na 
Czarnohorę albo do Słobodj Rungurskiej i Peczeni- 
żyna i 4) przez Prz^myś1 de Iwonicza na obchód 
jubileuszu, jakie to zdrojowisko w tym ozasie święcić 
będzie.

Wobec tego wszystkiego mamy nadzieję, że 
piąty zjazd także pod względem liczby uczestników prze
wyższy swoich poprzedników. Dla wydziału gospodar
czego byłoby atoli wielkiem ułatwieniem, gdyby mógł 
wiedzieć wcześnie, kto na zjazd przybędzie, gdjż tyl
ko wtedy będzie mógł zawczasn o każdym pomyśleć 
i życzeniom poszczególnych członków zadość uozynió. 
Dodajmy także, że wydział gospodarczy poczynił sta
rania celem uzyskania zniżki w oenach jazdy na ko
lejach żelaznych, które jnżto przyznały znaczne ulgi, 
jużto przedłużyły czas trwania kart powrotnych na 
przeciąg 20 dni tj. od 10 do 30 lipca.

i8Cova i zamiei
Lwów dnia 16. maja.

* A rc y k s ią ż ę  R a in e r  przybył dziś pociągiem 
pospieeznym de Lwowa, nie wetąpił jednak do mia
sta, lecz pe odbyciu rewji wojskowej na błoniaoh J a 
nowskich udał się o godz. 9 na inspekcję kolei lwow- 
sko-bełzeckiej.

* A lf re d  lir . P o io c b i  bawi obecnie w Wie
dniu, zkąd uda się do Krakowa na doroczne uroczy
ste posiedzenie Akedemii Umiejętności, które odbędzie 
się 25. b. m. Z Krakowa przybędzie hr. Potocki do 
Lwowa i tu zabawi aż do ukończenia wyścigów, po- 
ezem wyjedzie do Łańcuta, gdzie spędzi całe lato.

* Ks. M ichał Szam ota, dziekan i rzym. kat. 
preboszoz w Żórawnie mianowany został kanonikiem 
honorowym metropolitalnej kapituły lwowskiej.

* P rezyd en t sądu w yższego p. S im ono- 
w icz wyjechał na wizytaoję sądów.

* Na p osłu ch an iu  u cesarza byli enegdaj 
między innymi szambelan hr. Mniszek, hr. Lancko- 
roński i p. Dylewski.

+  Ks. dr. Jan K orytkow sk i, bisknp nomi- 
nat, kanonik metropolitalny i oficjał gnieźnieński, 
autor wysoko cen onjch prac historycznyoh jak „Liber 
Beneficiorum*, „Aywoty kanoników i prałatów gnieź
nieńskich*, „Żywoty arcybiskupów i prymasów gnieź
nieńskich* itd. zmarł 14 bm. w Poznaniu.

* N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za spokój duszy śp. 
Stanisława hr Skarbka, urządzone dziś o godz. 10. 
rano w kościele archikatedralnym, przez artystów 
dram. sceny lwowskiej, odbyło się przy udziale licznej 
publicznośoi. Śpiewy nabożne, wykonane pod kiero
wnictwem p.  Jareckiego, wywarły na pobożnych słu
chaczy głębokie wrażenie. Zarówno chóry, jak partje 
solowe wypadły znakomicie. Na nabożeństwie wystą
pili wszyscy artyści sceny lwowskiej w strojach ga
lowych.

* N iem iłe  echo przeniesienia zwłok śp. St. 
hr. Skarbka do Drohowyża, odbiło się w Bile. — 
W sprawozdaniach nie poruszono jednego szezegółn 
z rzeczonego obchodu, tj. że alumni ruscy, którzy na 
dworzec do Mikołajowa koleją wraz z metropolitą 
przybyli, zrobili tam zmowę i (z wyjątkiem kilku) 
nie chcieli się udaó za konduktem na cmentarz Dro- 
howyzki. Musiał być jakiś ważny powód. O, i bar
dzo! Po alumnów nie wysłano powozów, lecz dano 
im fury chłopskie do dyspozycji. Otóż takiemi demo- 
kratyeznemi wehikułami nie chcieli alumni oztero- 
kilometrowej podroży odbyć, bo deszcz od czasu do 
ozasu pokrapiał i słomę moczył. B iło  podniosło ten 
fakt i popełniło jeszoze ten nietakt, że wzięło alu
mnów w obronę — drwiąo z „polskiej gościności*.

P. Karol Brzozowski, obecny kierownik Zakła
du, tak nam w tej sprawie pisze : „Jsżeli pp. alumni 
ruscy, być może czując w sobie przyszłych dygnita
rzy kościoła, pragnęli pojazdów, to my lioząo się

| z teraźniejszością, musieliśmy szczupły ich zasób ofia
rować obecnym książętom kościoła, wysokim przed
stawicielom władz i kilka paniom, którym się nale
żało to odznaczenie. Najwielebniejsi ks. Metropolici 
z dwiema jeszoze osobami pomieścili się chętnie w je
dnym pojaździe i z pewnością dalecy są swoją nie- 
wygodę przypisywać .polskiej gościnności*. Że deszcz 
padał i słomę zmoczył, cóż winni temu my jesteśmy ? 
Na wozach jednak jechali poważni wiekiem i stano
wiskiem kapłani obydwóch obrządków i nie wyrzu- 
oali nam mokrej słomy. Rzucony przez B iło  kamień 
ehybia celn. Młodzieży zaś po chrześciańsku przeba
czamy, prosząc Boga, aby raczył serca jej owiać 
chrześciańskim duchem pokory, aby maluczka w P a
nu i w Nim miłująoa stała się kiedyś wysoko wy
niesioną ozdobą wspólnej naszej Matki, św. Kościoła 
i posiadła miłość swych owieczek*.

* D oroczny przegląd w ojska, garnizonowa- 
nego we Wiedniu rozpoczął się wczoraj 15 bm. We 
wtorek o godzinie 7 rano odbył cesarz przegląd gal. 
pułku piechoty nr. 90, a dziś 16 bm. przegląd gal. 
pułku piechoty nr. 89.

* W eterani pracy. D. 15 b. m. obcliedzili 
40-letnią rocznicę zawodu drukarskiego pp. Jan Nie- 
dopad i Franeiszek Sarnioki, rozpoczęli bowiem pracę 
w tym zawodzie d. 15. maie 1848 roku. Obydwaj 
w zdrowin i czerstweści ozyani są obecnie w tutej
szej drukarni p . W. Łozińskiego.

* B ank iet na cześć m istrza  M atejki, urzą
dzony przedwczeraj w sali towarzystwa wzajemnych 
nbezpieczeń, zgromadził przeszło 90 osób, wśród któ
rych, rzecz niebywała dotąd w podobnych uroczysto
ściach, znajdowały się także damy. Ża ukazaniem 
się Matejki zaintonowały chóry pod dyrekcją pana 
Steibelta wspaniały polonez Kurpińskiego: „Witaj 
królu !“

Przy głównym stole zajęli miejsca : prezydent 
Szlachtowski, p. Ignacy Domejko, rektor uniwersy
tetu w Chili, prezes akademii dr. Majer, hr. Artur 
Potecki, delegat namiestnictwa hr. Borkowski, rektor 
uniwersytetu ks. kan. Spis i ks. kan. Pelczar. Przy 

i stołach w podkowę zajęli miejsca członkowie rady 
; miejskiej, profesorowie uniwersytetu , przedstawiciele 
I świata artystycznego i literackiego, oraz różnych sfer 
j obywatelskich.
j Pierwszy toast na cześć mistrza Matejki wzniósł 
| prezydent Szlachtowski w imieniu miasta, a podno- 
■ sząc znaczenie sztuki i idealnych kierunków w cza

sach niedoli i upadku ducha, wywołał grzmot okla
sków na cześć mistrza.

Dragi toast wzniósł hr. Zygmunt Cieszkowski, 
podnoszą<>, że „dnia, w którym się ukazał obraz 
zwiastujący nam jako najpewniejszą rękojmię przy
szłości : łącznośś i zgodę braterską, poiednanie sta
nów i harmonię społeczną, tego dnia lepiej zakońozyć 
nie możemy, jak staropolskiem, nie już dla formy i 
przyjętego zwyozaju, ale z głębokiego przekonania po- 
wtórzonem hasłem : Kochajmy się !“

Następnie Matejko wzniósł toast na '-ześó Polek, 
dzięknjąc obecnym paniom za ich przybycie, i za tak 
wyjątkowy z ich ztrony dowód przychylności. Toact 
ten setdeoznie przez uozestników powitany, zakończył 
ucztę, której, próoz obecności dam, nadawał szczegól
nego wdzięku wyborowy program wykonanych w cza
sie obiadu utworów muzycznych.

* P ierw sza w ycieczka do B rzuchow ic to
warzystwa „Harmoni* zapowiada się bardzo dobrze ; 
radzimy spieszyć się z nabyciem kart uczestnictwa 
najdalej do soboty rano, gdyż liczba tychże jest ogra
niczona. Sprzedaż biletów przyjęci pp. Seyfalit i Czaj
kowski, Bardasz, .Krimmer, cukiernie pp. Grossa, Bie- 
niedzkiego i Hausera, Kasyno miejskie i kaneelarja 
towarzystwa „Harmonii* przy ul. Strzeleckiej 1. 7. 
Cena biletu jazdy tam i napowrót wraz z biletem na 
wycieczkę wynosi 50 ct., dla dzieci niżej 10 lat 25 ct; 
zwraca się jednak uwagę, że jeneralna dyrekcja we 
Wiedniu, opierająo się na praktykowanych za grani
cą zwyczajach, rozporządziła, że połowę biletu płacą 
tylko dzieci nie przekraczające wysokością swą je
dnego metra ; konduktorzy w tym oelu otrzymali sto
sowne polecenie, a przy drzwiach każdego wagonu 
oznaczoną jest miara metrowi* Dla nniknięoia natło
ku przy wymianie biletów na dworcu kolei, będzie 
urządzona wymiana kart lezestnictwa w budce tram 
wajowej przy placu Gołuehuwskich w niedzielę rano 
jnż od godz. 10. Ponieważ bi'itśw  kolejowych na tę 
wycieczkę urzędnicy na dworeu sprzedawać nie będą, 
należy przeto weześnie nabyć kartę uczestnictwa i wy
mienić takową na bilet kolejowy.

* W ycieczka akademicka, która w niedzielę 
z powodu niepogody odbyć się nie mogła, przyjdzie 
do skutku w drugi dzień świąt Zielonych tj. w po
niedziałek 21. maja.

* F e s ty n . Towarzystwo gimn. „Sokół* urządza 
na górze zamkowej 10. czerwca festyn ogrodowy w po
łączeniu z loterją fantową. Komitet przygotował wiele 
niospodzianek i dołożył wszelkich starań, aby festy
nowi zapewnić powodzenie.

* W alne zgrom adzenie tow arzystw a m i
ło sierd z ia  pod godłem „Opatrzności* (Dom pracy), 
odbędzie się dnia 29. maja 1888 o godz. 4 po po
łudniu, w sali ratuszowej.

* Srebrne w esele. Znany powszechnie kupiec 
pan Kareł Bałłaban obchodził wczoraj 25 letnią ro- 
oznicę ślubu małżeńskiego. Uroczystą oeromonię w ko
ściele Bernardynów odprawił ksiądz Brano Nowa
kowski, który stadła małżeńskiemu udzielił błogosła
wieństwa. Chór młodzieży handlowej w czasie nabo
żeństwa odśpiewał hymn stosowny.

* Z kasyna m iejsk iego . Walne zgromadzenie 
członków kasyna miejskiego odbyło się wczoraj o go
dzinie 9. wieczorem, pod przewodnictwem zastępcy 
prezesa p. Preila. Ze sprawozdania wydziałn wyj
mujemy następujące szczegóły :

„Kasyno istnieje lat 23. Porównawszy ogólną sumę 
doohodów prelimino anyeh na rek 1887 w kwocie 
15.722 zł. z faktycznym przychedem 14.859 zł. 2 ct., 
okaże się wynik w ogóle niekorzyotniejszy o kwotę 
863 zł. Do umniejszenia dochedów przyozynił się 
przeważnie jak i w lataoh dawniejszych powód nie
regularnego uiszezania wkładek, tudzież dochód z wie
czorków, a to z powodu, że wydział kasyna czynił 
możliwe ulgi, lub udzielał częstokroć pojedynczym oso
bom i towarzystwom salę na kencerta, teatra itp. 
bezpłatnie, pod warunkiem, ażeby członkom i tychże 
rodzinom udzielono wstępy na powyższe wieczory 
bezpłatnie, lub za nader skremnem wynagrodzeniem. 
W zestłorocznym bilansie wykazane zaległe wkładki 
miesięczne wynosiły kwotę 4.558 zł 70 ot., z koń
cem zaś roku 1887 wynoszą one już tylko kwotę 
2.893 zł 50 ct. Zwyczajnych członków liczyło kasy
no z końcem 1887 roku 362. Uchwalony na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu projekt nabycia ozęśoi 
ogrodu w sąsiedniej realności, tudzież zaciągnięcie do
datkowej' pożyczki w galicyjskiej kasie oszczędnośoi 
z przyczyn od wydziału niezależnych do skutku przyjść 
nie mógł.

Sprawozdanie rachunkowe wykazuje, że docho
dy w ubiegłym roku wynosiły 14.400 zł. 94 c t , zaś 
rozohody 14 506 zł. 12 ct. Z wkładek miesięcznych 
wpłynęło 9359 zł., z wpisowego 292 zł., dochód z 
kart wynosił 1.293 zł. 68 ct., doohód z bilardów 
486 zł. 81 ct., dochód z wieczorków 2.500 zł. 75 
ct., doohód z kręgielni 74 zł. 70 ct. Stan listów dłu
żnych wynosił z końcem rokn nbiegłeg* 24.203 zł. 
20 ct. Bilans majątku kasyna wykazuje w stanie

czynnym 107.090 zł. 43 ct., a w stanie biernym „Wieża Eiffel*, wzniesiona przez fabrykę papieru 
67.414 zł. 79 ct., ozysty stan czynny z końcem 1887 Sohloglmuhla. Ma ona wprawdzie tylk# */4 ozęśó tej
r. wynosił więc 39.665 zł. 64 et.“ wystkeśei, która projektowana jest dla żelaznej wieży

Sprawozdanie wydziału przyjęto bez dyskusji j Eiffel na wystawie paryskiej, mająoej się odbyć w ro- 
do wiadomości, wydziałowi udzielono absolntorjum i i kn przyszłym, w każdym razie jednak sięga ona do 
przyjęto bez zmiany budżet na r. 1888. Uchwalono , korony rotundy, czyli jest na 62 metrów wysoką.
następnie konwersję długu w kwocie 27.600 zł., za
ciągniętego w gal, kasie oszczędności i przyjęto wnio 
sek wydziału, ażeby stopę procentową od „listów dłu-

Wielka wykwintność cechuje pawilon cesarski 
ustawiony n południowego portalu rotundy.

Pawilon wykonany został według planu dyre-
żnych“, będących w posiadaniu członków kasyna, która wystawy, architekta Emila Bresslera, w guście
znilyó z 6 na 4 prc.

Wreszcie odrzucono większością 1 głosn wnio-
specjalnie austrjackiego „barocco*. jakim się wyró
żniają budowle z czasów Leopolda I., Józefa I. i Ką

sek wydziału, zmierzający do zasilenia kasyna fikał- rola VI. we Wiedniu. Z południowego oddziała wcho- 
skimi. Wniosek ten brzm iał: „Wydział jest upowa- dzi się między dwa filary, które tworzą wstęp do
żniony do przyjmowania ludzi „młodyoh stanu wol
nego*, a to jake gośoi stałych, za opłatą niższą ed 
oznaczonej w § 11 statutu na przeeiąg jednego ro- 
kn lub na czas dłuższy. Członkowie ci nie mieliby 
prawa korzystania z praw zwyMych członków wynika
jących ze statutu*.

Przystąpiono do wyboru wydziału, a wynik skru
tynium ogłoszony zostanie później.

* Ze „Sokoła." Program zapowiedzianej wycie- 
ozki de Kołomyi i Słobody Rungurskiej jest nas‘ępu

rotundy, pe wspaniale udekorowanych wazonami scho
dach do pawilonu w formie wielkiege namiotu zbudo
wanego.

W północnej połowie rotundy znajdują się g ru 
py instrumentów naukowyoh, elektrotechniki i prze
mysłu chemioznego. Na czele grupy ostatniej znajduje 
się irm a A. Sargs Sohn &. Comp. z portalem goty
ckim zbndowanym z jej wyrobów, dalej wielki obe
lisk ze świec Apolle itp.. zaczem idą prawdziwe spe- 
ojalności wiedeńskie towarów łokciowych i galante-

jący: W niedzielę 20. bm. o godzinie 6 rano odjazd ryjnych z drzewa, skóry, metalu, pianki morskiej i 
ze Lwowa. Przyjazd do Kołomyji o godz. lD / j  w i kości słoniowej itp. Idąc dalej, widzi się grupę ubrań
południe, powitanie tamże i rozkwaterowanie. O godz. 
5 po południu festyn w ogrodzie miejskim z produ
kcjami kapeli wojskowej i połączonego chóru koło- 
myjskiego i lwowskiego, oraz ćwiczenia gimnastyczne. 
O godz. 8 wspólne zebranie. W poniedziałek o godz. 
5 rano odjazd do Peczeniżyna i Słobedy Rungurskiej, 
zwiedzanie kopalń naftowych, o 11 godz. wspólne ze-

i strojów n sobliwie bogatą jest wystawa fryzjerów 
wiedeńskich, dalej spółki fabrykantów pośoieli i złą
czonych w grupę kollektywną krawców wiedeńskich i 
firmy Rothbergera, wreszcie dwóch wielkich firm ka- 
pelnszniczych Habiga i Skrziwana i zjednoczonych ka- 
peluszników wiedeńskich.

W galerji, która epasnje północną część rotundy
branie, o godz. 2 w połndnie powrót do Kołomyi i znajdują się grupy z przemysłu ceramicznego i ka- 
odjazd pospiesznym pociągiem do Lwowa. j miennego, papierowego, drewnianego i skórzanego.

Wydział towarzystwa zaprasza członków do jak i W grnpie ceramicznej obok wystawy firm Riedla 
najliczniejszego współudziału o ile możności w stro- i z Polau w Czechach i Sohiitza w Cilli-Blansko zwra-
jach sokolieh, nadmieniająo, że lista uczestników 
ramkniętą będzie we środę 16. bm. wieczorem.

* Program  IV. posiedzenia plenarnego izby 
handlowej i przemysłowej, które się odbędzie w pią
tek 18 bm. o g. 6 w lokalnościaoh izb y : Sprawy
bieżące ; Ostemplowanie ksiąg knpi ckich ; Urządze
nie stacji telegrafu w Barwinku ; Propozycja na ase-

ca na siebie uwagę wystawa wienerbergskiego towa
rzystwa cegielników i bndowniozyoh, które jako próby 
swych prac rzeźbiarskich wystawiło grupę Neptuna i 
przynależnych do niej trytonów z terraketty (grupa 
ta znajduje się w marmurze wykuta przed giełdą 
wiedeńską), kilka innych mitologicznych posągów ko
losalnych, ornamenta budowlane i piece o różnoba -

serów handlowych przy sądach obwodowych w Koło- i WQ«J gl*™rze. Bardzo eleganckie piece w stylu baroko 
myi i Stanisławowie ; Zawiązanie stowarzyszenia prze- j 1 rokoko wystawiła też firma Hardtmuth. Z wystaw ców 
mysłowego kupców w Kessowie ; Zakres uprawnienia zagranicznych znajdujemy w tej grupie fabrykę zwier-
przemysłowego blaoharzy i krawców.

* P ią te  w alne zgrom adzenie t-warzystwa
nauczycieli szkół wyżizych odbędzie się w Krakowie 
w dniach 20 i 21 maja 1888.

Na porządku dziennym umieszczono między in-

oiadeł hr. Kinskyego w Burgstein w Czeohaoh i wy
roby z tyrolskiego marmuru i porfiru. Centralna dy
rekcja państwowego monopolu tytoniowego wystawiła 
wreszcie w osobnym pawilonie wyroby skarbowej pro
dukcji tytoniowej.

Wystawa, której czas trwania naznaczono po
nemi sprawozdani. o rozpoczętem pedagogiczne- wy- koniec p; źdliernika) otwarta jest 'c ^ d z ie n ^ o Y  god^i- 
dawnictwie keła krakowskiego, wnioski wydz'ału to- - - r  . . .  n
warzyitwa i kcła krakowskiego w sprawie higieni
cznych stosunków w galicyjskich szkołach średnich; 
wniosek wydziałn towarzystwa w sprawie nadzoru le
karskiego w szkołach średnich ; wnioski o zasadaoh, ! 
na jakich mają byś układane książki, przeznaczone de 
nauki w szkołach średnich ; wnioski koła przemysko - 
jarosławskiego w sprawie wzajemnej hospitacji nan- 
ozycieli podczas nanki szkolnej i wnioski koła brodz- 
kiego w sprawie reorganizacji kół nauozyoieli szkół 
wyższych.

Posiedzenia odbywać się będą w auli iniw er- 
syteokiej (Colleginm noyum I piętro) w Krakowie w 
ezasie oznaczonym bliżej przez program.

* N ow y rozkład  jazdy na kolei transwersal
nej wejdzie w żyoie z dniem 1. czerwca br. N. R e
forma  donosi, że uwzględnionym został szczególnie w 
rozkładzie tym stosunek Krakowa do miejsc kąpielo
wych i tak jazda na przestrzeni z Krakowa do Sta
rego Sącza, na której przebycie trzeba dotąd 11 gt- 
dzin, odbywać się będzie w ciągu godzin 6, tak że

ny 10. rano do 16. wieczór. Po zapadnięciu zmroku 
wystawę i park ją okalajacy oświetlają światłem 
elektryoznem.

— P roces o m alw ersacje na urzędzie ce l
nym  we WiedBiu rozpoczął się tamże 14 bm. Na 
ławie oskarżonych zasiedli oskarżeni o nadużyoie wła
dzy urzędowej : starszy oficjał celny Emanuel Astl, 
itarsi kontrolorowie Jakób Leitner i Kareł Procha
ska , oficjałowie Reinhold Entzmann i Jan Spatz, 
asystent celny Antoni Kirchitetter, urzędnicy celBi 
Jan Kramer, Julinsz Sohódlbauer i Józef Lehner, 
wreszcie ajent Alojzy Alsmann. Pierwszych sześein 
oskarztno o nadużycie władzy urzędowej, a resztę czte
rech o współwinę w tej zbrodni. Rozchodzi się w tym 
procesie o interes spółkowy istniejący od wieln lat 
pomiędzy wymienionymi urzędnikami z jednej a roz
maitymi ''Upc»m; z drugiej strony —  urzędnicy oi 
albo wcale nie pobierali od tych wspólników należy- 
tości za cło, albo też małą tylko część należytości.

Dnia 14 bm. przesłuchano starszego oficjała 
Astla, który oświadczył, iż jest niewinnym i całą

bez zmęczenia wyjeżdżając o 9 rano z Krakowa, bę- wi ’składał na aiepor’ządki istniejące w wiedeńskim
H t i a  n X  w i - p t A t  ar.ftnup. w  S ł P w . j f a r n i p vdzie można o 8 wieczór stanąć w Szczawnicy.

* Z k o le i Karola Lndw ika. Na walnem zgro
madzeniu odbytem we Wiedniu 14. bm. pod przewo
dnictwem księcia Konstantego Czarteryskiego, wybrani 
zostali do wydziałn rewizyjnego dr. Ferdynand Krat- 
ter, Juliusz Kunewalder i Szymon Miłessi, a jako za- 
stępey dr. Adolf Ehrenfeld, Henryk Nierenstein i Jó 
zef Honigswald. Występujący członkowie rady nad
zorczej Tomasz hr. Stadnicki i baron Wilhelm Eichler 
zostali ponownie wybrani, a kooptowany członek rady 
zawiadowczej poseł dr. Stanisław Madeyski został 
w tej funkcji zatwierdzonym i ponewnie wybranym.

* K onkurs rozpisano celem obsadzenia posady 
rewizora policji przy urzędzie miejskim w Chrzanowie 
z płacą 300 zł. roeznie i umundurowaniem w na
turze.

* Zapiski p o licy jn e . Skradziono onegdaj po 
południu pani Kornelii P ., na ul. Halickiej z kieizeni 
portmonetkę z kwotą 170 zł., a pani K. sakiewkę 
z kwotą 30 zł. — Zgnbione list adresowany do Fry
deryka Leizera, z kwotą 125 zł ; białą ohustecz rę 
z kwotą 7 z ł . ; binokle w oprawie azyldkretowej ze 
złotym urótkim łańcuszkiem wart. 15 z ł . ; sygnet zło
ty wartości 18 z ł . ; ehustkę popielatą na uliey Zie
lonej. — Znaleziono chusteczkę żółtą w kwiaty i pas 
konopny na ulicy Szpitalnej ; druty telefoniczne w ogro
dzie pod 1. 1. plao Bernardyński; książkę pocztowej 
kasy eszozędneśoi, na imię Edwarda Wesołowskiego; 
czarny frak na ulioy Zielonej. —  Zakwestjonowano 
srebrny wisiorek ed kóiczyka o jednym większym a 
drugim mniejszym brylanciku

* S ta n  pO T fielrza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze o niepewnym kierunku i zmiennym 
stanie n ieb a , padał deszcz wczoraj pe południu i 
w nooy przerwami. Opad wynosił 2.2 mm. Dziś 
zrana mgła była silna.

Średnia temperatura doby była 14 9° C., naj
wyższa 22* C., najniższa 8 .8“ C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763 mm.

Zniżka burometryczna znajdowała się wozoraj 
w Biskajskiej zatoee i wynosiła 740— 745 mm., zwy
żka 765 — 760 mm. w Krymie, zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Islandji.

Progno/a na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 16. mąja :

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
tnra około 15° C., stan niebc zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne i skłonne do burzy, opad 
nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 17. maja : św. P  a s c h a 1 i s a W. 
—  św. I  r y n y M.

— Jubileuszow a w ystaw a p rzem ysłu  otwar
ta — jak wczoraj donosiliśmy —  dnia 14. b m. we 
Wiedniu została obesłaną przez przeszło 2.000 prze
mysłowców. Komitet postarał się o oświetlenie ele
ktryczne, muzykę i wżerową restaurację, tak, że pod 
żadnym względem nie pozostanie nio do życzenia Po 
raz pierwszy będą tam koleje miały osobny oddział. 
Bardzo interesnjąoym jest także pawilon przemysłu 
sportowego. Pawilon przemysłu turystycznego posiada 
wspaniałe panoramy. Ogólną uwagę zwracają na sie
bie także pawilony: „Miasta Wiednia*, „Regulacji 
Dunaju* i „Funduszu na rozszerzenie miasta*. Z pry
watnych pawilonów zasługuie na podniesienie pawilon 
fabryki maszyn Schembera i Synów ; jakoteż pawilon 
fabryki cementu Matscheka i Sohrodla. Olbrzymiemi 
kształtami odznacza się pawilon „Imperial Continen
tal Gas Asseciation*. Osobliwością jest papierowa

urzędzie celnym
—  A lfons D a u d e t mianowanym zastał kawale

rem rosyjskiego orderu św. Anny klasy 3.
—  P rzew alsk l. Podług informaeyj Nowosti, je

nerał M. Przewalski, znany podróżnik, przedsięwziął 
nową podróż po Azji, która potrwa około dwóch lat. 
P. Przewalski zwiedzi tym razem Azję Mniejszą w to 
warzystwie sztabskapitana Roborowikiego i 20 koza
ków. Na koszta podróży wyznaczono już podobno 
40.000 rnbli.

— P . H enryk P o lik ier , W arszawianii, ukoń
czywszy wydział ehemiczny w uniworsyteoio w Bor
nie z edzmezeniem, pozyskał stopień doktora filozofii 
i asystenturę przy profesorze chemii w tymże uni
wersytecie.

— Potw orna zbrodnia . Z Warszawy donoszą 
13. bm. Na ulioy Franciszkańskiej w mieszkaniu kup
ca Icka Trenka wykryto straszną zbroinię. Dziew
czynka pomienionege Trenka, półroczne niemowlę, tak 
silnia zapadła na zdrowin, iż okazała się potrzeba 
wezwania lekarza. Wówczas dopiero piastunka, Estera 
Sokołówna z płaczem wyzpała, że zbiegła dzień przed 
tem służąca, Frajla Srebrówna, dała dziecku do poł
knięcia mnóstwo szpilek i igieł. Zbrodniarka w ten 
sposób ehciała zgładzić ze świata i inne dzieci Tren
ka, lecz starsze uniknęły szczęśliwie okropnej śmierei. 
Sokołówna była wtajemniczona w potworny zamiar 
Srebrówny i miała zostać bierną wspólniozką, lecz 
pod wpływem wyrzutów sumienia do wszystkiego się 
przyznała. Srebrówna działała z pobudek osobistej 
zemsty przeaiw małżonkom Trenkom. „Kiedy mnie 
ukrzywdzili, pomorduję im dzieci* — wołała głośno, 
lecz wówczas do tych pogróżek nikt wagi nie przy
wiązywał. Zbrodniarka ueiekła bez wieści i jest gor
liwie poszukiwana. Niemewlę która połknęło sporą 
iltśó igieł i szpilek, pozostaje bez nadziei utrzymania 
przy życii.

—  R oczn ica. W  sierpnia przypada 50 ta rocznica 
śmierci znakomitego poety niemieckiego, Alberta Cha- 
misso. Rodacy ezczą tę rocznicę wzniesieniem pomnika 
swemu wieszczowi.

—  Z M edjolanu donoszą, że stan zdrowia cesa
rza brazylijskiego znaoznie się pogorszył. Pojaw iły 
się silne kongeitje mózgowe. Przybyli tam na kon
sultację wezwani przez dra Semmola profesorowie 
Charcot z Paryża i Diogioranni z Padwy.

—  O so b liw y  w y p a d e k , na szczęście bez smu
tnych następstw, zdarzył się w teatrze Dreutzenfielda 
w Irvine. Podczas przedstawienia „Makbeta* w ib ie- 
głą sobotę zawaliła się mianowicie boezna ściana 
teatru od niby, skutkiem czego runęła galerja. Cu
dem chyba nikt z widzów nie postradał życia, ani 
też nie nabawił się ciężkiego kalectwa.

— Cygar* papierow e. Pewien dziennik poświę
cony fabrykacji papieru donosi, iż jedna z papierni 
w stanie New-York wyrabia wielką ileśó papieru, 
przeznaozonego de wyrobu eygar. Przemysłowcy zaj
mujący się łą fabrykacją, maczają papier w stężonym 
wyciągu liści tytuniewych, krają odpowiednio i na tak 
wyciętych liściach wytłaczają walcami nerwacjf li
ściem tytuniowym właściwą Naśladownictwo ma być 
tak ndatne, że nawet znawcy palacze od razn poznać 
się na niem nie mogą.

—  Także lekarstw o. Lekarz : Żona pańska po
trzebuje starannej opieki, winieneś jej pan oszezędzać 
wszelkich przykrości. — L ite ra t: Staram się też o to 
o ile sił starczy. — L ekarz : Przedewszystkiem 
przestań jej pan przez jakieś parę tygodni czytywać 
własne utwory.
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Teatr, literatura i muzyka
j  *>

— Z t e a t r u .  Dziś „Paryżanin", komedja w 5. 
aktach E. Gondineta z p. Lubiczem w roli Brichon- 
teau. — Jutro „Trefniś królewski", operetka Mullera.

P. J a n  T a t a r k i e w i c z ,  z n a k o m ity  p o lsk i  
a tn a n t - b o h a te r  i  d y re k to r  a r ty s ty c z n y  t e a t r ó w  war 
Rawskich w  p rz e je ź d z 'e  do Karlsbadu, wystąpi a a  
scenie k ra k o w s k ie j  3 razy; p o  raz pierwszy w  sobotę 
w „Małżeństwie A p fe l“ w r o l i  Ernesta Apfel.

Obowiązki reżysera dramatu i koraedji w za 
stępotwie p. Tatarkiewicza pełnić będzie w W arsza
wie p. Bolesław Ładnowski.

Bawiący we Lwowie Józef Bliziński pisze nową 
komedię p. t. „Mąż z lewej ręk i'.

P . Zygmunt Przybylski, autor „Wicka i W a
cka”, złożył dyrekcji teatrów warszawskich najnowszą 
swoją komedję, napisaną wspólnie z p. Adolfem Abra- 
Łamowiczem p. t. „Propinacja”, którą zabroniła wy
stawić cenzura lwowska.

Do repertuaru Heleny Modrzejewskiej, która 
zawitać ma w jesieni do Krakowa i gościć także na 
scenie lwowskiej, przybyło świeżo kilka niegrywanyck 
przez nią dotąd utworów Szekspirowskich, jak n. p. 
„Cymbelina“, „Miarka za miarkę“ i „Młodzieńcy 
z Werony” .

Znakomity nasz pianista i kompozytor, Ignacy 
Paderewski, koncertował niedawno w Pradze czeskiej 
z ogromnem powodzeniem.

Pani Gilbert-Kaszowska, która występowała w 
operze warszawskiej, zaangażowaną została na lat 
trzy do opery niemieckiej w Nowym Yorku i udała 
się już w podróż za ocean.

Dzienniki franouskie donoszą, iż b. artystka 
naszej sceny, p. Henryka Ładuowska, przebywająca 
od roku w Paryżu, ma tam w jesieni wystąpić po 
raz pierwszy w teatrze „Odeen“ . Artystka ma grać 
Małgorzatę w „Fauście" Goethego.

—  „ Ś w i a t e ł k a " ,  pisma ilustr. dla dzieci wy
szedł nr. 14. i zawiera : Bolesław Baranowski, Śmierć 
ojca, wspomnienie dzikiego Aostralczyka. —  Janina 
Sedlaczek, Pacholęce lata Sobieskich (z dwiema ryci
nami). —  Ks. Letus Olszewski, Sw. Szczepan (z ry
ciną). — Wojcieoh Dzieduszycki, Saturn i jego syno
w e, —  Sz. Parasiewicz, Wiejski kowal. — S. Za- 
hajkiewicz, Wśród Indjan. — Rozmaitości.

W osobnym, bezpłatnym Dodatku: Sz. Parasie
wicz, Sw. Kinga, królowa pokka —  Do rozwiązania 
dla starszych, dla młodszych itd. (Adres: „Świat-łko", 
Lwów, ul. Kopernika, 1. 28).

  K o n k u r s  K urjera Warszawskiego. Nagro
dę 500 rs. otrzymała —  jak już o tem donieśliśmy— 
panna Marja Rodziewiczówna za powieść p. t. „De- 
wajtis".

Dalsze odznaczenia komitet sędziów podzielił 
na trzy kategorje, a mianowicie:

A Odznaczenia zaszozytne. Przyznano je pięciu 
utworom nowieściowym, w któryoh zarówno założenie, 
jak ferma* literacka, na pochlebny sąd krytyki zasłu
gują. Tu należą: 1) „Wśród kąkolu" (godło Pax).
2) Dwa prądy" (godle: Jeden tylko jeden end itd.)
3) "Moja idylla" (bez godła). 4) „Dary śmierci" 
(godło: Nessun maggior dolore...) 5) „Kartki zży 
cia kobiet*" (godło: Kismet).

B. Wzmianki. Tn zaliczono siedm utworów, 
które choć szwankują pod względem artystycznej ca
łości lub też niedostatecznie myśl przewodnią wyra
żają, noszą na sobie znamię talentu lub przynajmniej 
wyższej zdolności pisarskiej. Oto ich tytuły: 6) 
„Mgławidła" (godło: AU is truć). 7) „Na plaoow- 
kach tycia" (godło: Sine me — de me). 8) „Hen
ryk Szczerba” (godło: Hodie -miki, cras tibi). 9) 
„Nieprzyjaciel ludzi” (gedło: Omnibus obstare. we* 
gue viliis aliorum, negue proprio capiti p a r  cer e, 
est ne durities anim i, ac summa tir łu s  ac sa- 

pientia?)  10) „Lelum-Polelum" (Gdy Lelum umrze, 
żyć będzie Polelum). 11) „W ciemnościach" (A ch! 
żyłem, żyłem w tej przepaści długo itd.) 12) „Zbłą
kana" ( Pro publico bono).

Nazwizka autorów obu kategoryj ogłoszone zo
staną o tyle tylko, o ile sami oni redakcję Kurjera  
Warszawskiego do tego upoważnią.

C. Odznaczenia poza konkursom. Należą tu dwa 
utwory, które wyłączone być musiały z konkursu dla 
tej przyczyny, iż nie odpowiadają kardynalnemu jego 
warunkowi, to jest nie są powieściami we właściwem 
znatzeniu. Jeden z tych utworów jest fantazją saty- 
ryczno-humorystyczną, drugi —  nowelą. Sędziowie 
przyznali jsdnemu i drugiemu odznaczenie, ze wzglę
du na wyższe zalety formy i tendencje. Utworami 
temi s ą :  18) „O głupim Gawle, kleohda D ie m ą d ra "  
(g sd łs : Klin klinem). 14) „Nieprotegowany konku
rent" (Ach! gdzież to ozasy? dawno, ach! dawno już 
zbiegły!) Część powyżej wymienionych utworów, po 
porozumieniu się z autorami, drukowana będzie w 
Kurjerze Warszawskim.

Remanent konkursu w kwocie rs. 1000, re
dakcja Kurjera Warszawskiego przeznacza na no
wy konkurs, którego warunki w swoim czasie ogło
szone zostaną.

— W y n i k  k o n k u r s u .  W Warszawie roz
strzygnięty został konkurs na powieść ludową, usta
nowiony przez Gazetę Świąteczną,. Nagrodę uzyzkała 
pani Nakęcka za „Opowiadanie o Pietrku i Połonce".

— P. J ó z e f  K o t a r b i ń s k i ,  literat i artysta 
dramatyczny teatrów warszawskich, przybył do Kra
kowa, aby wygłosić dwa odczyty „O Don Juanie By
rona i Boniowskim Słowackiego".

—  „ Ro i  d’Y s“, opora Edwarda Lalo, z librettm 
osnutem na tls brstońskiego podania przoz Blauca, 
wystawiona została d. 7. bm: w paryskiej Operze ko
micznej. Było to pierwsze przedstawienie w owym 
teatrze po pamiętnym pożarze. Opera odniosła świe
tny sukces. Lalo jest znany jako zdolny symfonista 
i eiessy się wielką sympatją u publiczności. Tsj sym- 
Patji przypisać należy snaczuą część powodzenia spory, 
8*yż piorwszy i trzeoi akt mają być dość słabe.

Dział ekonomiczny.
D y re k c ja  r u c h u  k o le i  p a ń s tw o w y c h  we

Lwowie denosi nam, że 1. maja br. rozszerzonym zo- 
8ta* jsj zakres działania w sprawach handlowo-rekla- 
Mflcyjnyoh o tyle, o ile wszelkie pretensje nadawców 
lub odbiorców towarów, jeżeli dotyczą przesyłek na
danych w jakiejkolwiek stacji galicyjskiej lub buko
wińskiej z przeznaczeniom również do stacji w Gali- 
eji lub Bukowinis położonsj, załatwiać ona będzie 
w Porozumieniu z dyrekcjami sąsiednich galicyjskich 
drńg żelaznych bez odnoszenia się do generalnej dy- 
rekcji w Wiedniu, chybaby suma odszkodowania w je
dnym wypadku 1000 zł. przenosiła. Odnośnie do 
przesyłek pochodzących ze stacji poza obrębem Gali
cji i Bukowiny lub przeznaozonych de tychże itaeyj 
załatwiać będzie roozozedia stron interesowanych, jak 
dotychczas generalna dyrekcja w Wiedniu. W podo
bny sposób rozszerzonym został równocześnie zakres 
działania wszystkioh innych dyrekcyj kolei państwo
wych, jakoteż kierownictwa ruchu w Mahriioh Schon- 
berg. Dla ułatwienia poglądu na obwód działalności 
każdej dyrekcji w sprawach reklamacyjuyoh dotyczą
cych ruchu towarowego w związku z kolejami sąsie
dnimi wydaną została osobna mapa kolejowa krajów 

ustrjaokich, w której granics kompetencji każdej dy

rekcji w stosunku do kolei sąsiednioh kolorowo ozna
czone zostały. Mapę tę nabyć można za pośredni
ctwem dyrekcji ruchu kolei państwowych pe cenie 
20 ct. od sztuki.

D ru g i t o r  k o le i  ż e la z n e j K a ro la  L u d w i
k a . W sobotę rozeszła się we Wiedniu pogłoska, że 
rząd wezwał kolej Karola Ludwika do położenia 
drugiego toru na linii Krakśw-Lwćw. Pogłoska ta, 
która spowodowała nawet spadek kursów na giełdzie 
wiedeńskiej, okazała się jednak fałszywą. Rząd życzy 
sobie wprawdzie położenia drugiego toru na tej linii, 
według koncesji jednak z 3. marca 1857 i 7. kwie
tnia 1858 kolsj Karola Ludwika obowiązaną jest do 
tego na koszt własny tylko w takim razie, gdyby 
dochód jej ogólny od kilometra wynosił około 35.000 
zł., podczas gdy dochód ten wynosi obeenie tylko 
15.000 zł.

Koszta drugiego toru na linii Kraków-Lwów 
preliminują na 15 milionów zł.

R e d u k c ja  k u p o n n  akcyj kolei galicyjsko-wę
gierskiej nie nastąpi. Zachodzące różnice pomiędzy za
rządem kolei a rządem węgierskim zostały na korzyść 
kolei załatwione.

Upaństwowienie kolei znajduje się w dalekiem 
jeszcze polu i prawdopodobnie prędzej, jak przed dwo
ma lob trzema laty nie nastąpi.

P r o j e k t  n o w e j k o le i  ż e la z n e j p o m ię d z y  
W ę g ra m i a G a lic ją . Neue fr. Presse  donosi, że 
od pewnego czasu w sferach wojskowych i kolejowych 
omawiają projekt kolejowy, mający na celu nowe po
łączenie pomiędzy Węgrami a Galicją. Projektowana 
linia rozpocząć by się miała pod Stanisławowem i 
przeprowadzeaą by została aż de węgierskiej kolsi 
półnecno-wschodniej. Neue fr . Presse dedaje, że my
śleć o tem nie mężna, ażeby ten kosztsrys i z tru
dnościami połączony projekt, rychło wykonaaym został.

P r o j e k t  n o w e j g a l ic y js k ie j  k o le i  ż e la 
z n e j. Biuro budownicze zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we W iedniu bada projekt 
budowy drogi żelaznej z Rzeszowa do Jasła  (sta
cji galic. kolei transw ersalnej). Projektowana linia 
ma około 80 kilometrów długości i kosztowałaby 
może 4 miliony złr., ponieważ teren przedstawia 
niektóre trudności.

W y s ta w a  w  P rzew orsku . W ystawa prze
glądowa bydła i koni włościańskich oraz przemy
słu domowego, która za staraniem  oddziału Łań- 
cucko-Jarosławskiego t«w. gospodarskiego ma się 
odbyć w Przeworsku 26. i 27. m aja br. zanosi się 
na bardzo świetną. Już do tej chwili niezwykle 
wielką ilość wystawców z okazami swemi się zgło
siła, a trzeba pamiętać, iż szczególniej okolica 
Przeworska słynie z racjonalnego chowu znakomi
tych koni pośród włościan w okeliey tej nie mniej 
rozwinięty jest znacznie przem ysł domowy.

Dzięki ofiarności i staraniom  prezesa wysta
wy ks. Andrzeja Lubomirskiego właściciela Prze
w orski, plac wystawy będzie praktycznie i z wiel
kim gustem  obok parku urządzony. Znaczne nad- 
grody tak za wyszczególniające się okazy bydła i 
koni jako też i okazy przemysłu domowego będą 
udzielane, a nie braknie przytem  i na rozrywkach 
gdyż muzyka wojskowa cały dzień przegrywać b ę 
dzie, odbędzie się również loterja  fantowa i kilka 
odczytów z dziedziny chown bydła i weterynarji. 
Odbędzie się również dnia 26. maja premiowanie 
koni ze strony rządu, na dniu tym  je s t nadzieja, 
iż przybędzie na wystawę p. m arszałek krajowy 
i p. nam iestnik. Byle więc tylko posłużyła pogoda, 
a wystawa niewątpliwie powiedzie się świetnie i 
zadanie swoje spełni w zupełności.

K ó łk a  ro ln ic z e . Zarząd główny Tow arzy
stwa kółek rolniczych wysłał już, podobnie jak 
w latach poprzednich, trzech agronomów teorety 
cznie i praktycznie wykształconych, na lustracje 
gospodarcze, a mianowicie : P. Edm unda Bielskie
go do wszystkioh „Kółek" powiatu bocheńskiego i 
tarnowskiego, a nadto do Kółka w Zakliczynie, 
w pow. b rze sk im ; p Antoniego Swieżawskiego do 
Kółek roln. pow. przemyskiego, jarosławskiego, 
kolbuszowskiego i niskiego; p. Seweryna W iśniew
skiego do Kółek roln. pow. myślenickiego.

T o w a rz y s tw o  roln ików . Po kilkakrotnych 
konferencjach i naradach odbytych za inicjatyw ą 
kem itetn towarzystwa rolniczego w Krakowie, tak  
w ciaśniejszyeh kółkach, jak  i obszerniejszych ko
łach, zawiązano „Towarzystwo rolników, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką z sie
dzibą w K rakow ie". S ta tu t, zredagowany przez 
komisję wybraną ad hoc dnia 28 z. m., odczytany 
przez hr. Seipio na żebranin odbytem pod prze
wodnictwem p. A lfreda M ilieskiege d. 9. b. m., 
z nielicznemi zm ianam i uchwalony został. Sub
skrypcję na udziały po złr. 500 — przy miernej 
bardzo, bo dwukrotnej tylko prócz udziału poręce— 
już rozpoczęto i uproszono panów: Homolacza, 
Milieskiego, Jana  br. Stadnickiego, Karola hr. Sei
pio i Antoniego hr. Wodzickiego, do przeprowa
dzenia wszelkich czynności założenia i zwołania 
zgromadzenia, które wybrać m a zarząd Towarzy
stwa, to je s t — jak s ta tu t dyktuje — dyrekcję 
z trzech członków złożoną. Wobec założenia sk ła 
dów publicznych krajowych na zboże i okowitę, 
wobec podniesienia podatku od okowity, wobec mo
żliwości zaopatrywania potrzeb wojska wprost 
przez producentów, konieeznem się okazuje dla 
obywateli pośrednictwo obywatelskie, zastępować 
mogące te różnorodne interesa, a takiem  być ma 
nowo powstające stowarzyszeni*. Zrozumieją nie
wątpliwie tę potrzebę rolnicy z każdego zakątka 
kraju, poprą usiłowania założycieli, a wspólnemi 
siłam i dojdą do uzdrowienia i ustalenia bardzo 
wiele dotąd do życzenia pozostawiającego handlu 
produktam i roluiczemi i ich przerobam i.

Spraw ozdanie z targu zbożow ego na 
K łeparzu. K r a k ó w  d. 15. maja. Wobec s ła 
bej ten ien c ji za granicą i naitępujących dwóch 
św iąt żydowskich na dzisiejszym targu na K lepa- 
rzu przy słabej wogóle chęci de kupna, żadnego 
prawie ńie było rncbn i z tego powodu ceny no
towane raczej jako nominalne uważać należy

Płacono za nszenicę białą od 7 20 do 7 7fi
7 ł i?nZas U  7 ą7 o°d r7' 15 d0, 7,60 zLl za czerwoną od 7.20 do 7.70 zł., za żyto od 5.20 do 5  60 zł

°? d° ^ '80 za owlos od
kilogramów°. ^  “  Wszystko za 100

nod dZ l i a T  z b £ Ż° ^ eg0- Z W iednia donoszą pod d. 14. bm : N ajsilniejsze zainteresow anie bu
dzą obecnie obliczenia zbiorów am erykańskich i 
ruch, który na ich podstawie ożywia tar<ń zbożo 
we w Chicago i w Nowym Jorku . W edle urzędo
wych wykazów zbiory w obrębie całych Stanów 
Zjednoczouych wyniosą przeszło 73%  zbioru prze 
ciętnego. Co do zbioru pszenicy je s t rzeczą p ra
wie pewną, że nie dosięgnie on w br. przeciętnej 
wysokości zbiorów w 10 latach poprzednioh. A jn ż  
to samo byłoby silnym  im pulsem  dla europejskiej 
produkcji zboża i dla wyrównania cen, sferom 
handlowym bardzo pożądanego. Na razie jednak 
zapatrują się tu na am erykańskie relacje bardzo 
skeptycznie i hanssa zainteresowana przez Nowy 
Jork  znalazła także tu  poparcie.

Targ zbóż krajowych ma wyglądanie bardzo 
apatyczne, gdyż pokryto już potrzeby na najbliż
szą przyszłość, a szanse urodzaju, zwłaszcza skoro

„lodowi święci* nigdzie szkód nie zrządzili, zna- ( 
cznie się podniosły. Eksport obecnie bardzo słaby, 
ogranicza się prawie wyłącznie do_ jęczm ienia i 
owsa W handlu terminowym zajm ują się obecnie 
załatw ianiem  terminów wiosennych, co idzie dość 
gładko. Zasadnicza tendencja je s t dość silna i na
leży się spodziewać podskoczenia cen rozm aitych 
artykułów .

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 15. maja. Noto
wano dziś: Pszenica gotowa 7.49, na jesień 7.77, 
żyto 6’36, owiss 5.48, kukurudza 6.87, spirytus 
gotowy — .

W ied eń  15. maja. Przypędzone na wczorajszy 
targ bydła rzsźnsgs 4734 sztuk opasowego i 460 
sztuk chudegs, ogółem 5194 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Galicji przypędzono 1077 sztuk opasowyoh 40 
sztuk chudych z Bukowiny 160 sztuk opasowych. Ogó
łem przypędzono 589 sztuk więcej niż zeszłego ty
godnia. Z Galicji przypędzono w porównaniu ze ze
szłym tygodniom o 208 sztuk więcej. Przebieg targu 
był doić ożywiony, jednak tylko towar przedni otrzy
mał polepszenie eon, specjalnie galicyjsko-bukowiński 
o 1 zł. 50 ct. Nie sprzedano 40 sztuk. Płaoon*: 
galicyjsko-bukowińokio woły opasowe po 46 do 50 zł., 
za towar przsdni 51 do 55 zł., węgierskie woły spa- 
80ws 46 do 52 zł , za towar przedni 53 do 58 zł., 
a z innyob krajów koronnych woły opaoow* 49 do 
54 zł., a za towar przedni 55 do 59 zł., krowy 
50 do 55 zł., buhaje 48 do 52 zł., za centnar me
tryczny. Bydło chudo 21 zł. do 112 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
Posłowie lwowscy do Rady państwa, czy ty l

ko jeden z tych posłów, zam ierzają podobno zwo
łać z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  na drugi 
dzień Zielonych Świąt. Nie dość jasnym jest dla 
nas cel tego zgromadzenia d z i ś  w ł a ś n i e ,  gdy 
główna sprawa, k tórą  prawdopodobnie i zwołujący 
mają na oku, t .  j. spraw a podatku spirytusowego, 
jest już we wszystkich prawie fazach swego par
lam entarnego przygotowania zam kniętą. Gdy w ca
łym  kraju ruch obronny przeciw zamierzonemu 
podatkowi spirytusowemu był na miejscu, gdy 
wszędzie starano się urządzać sejmiki relacyjne— 
jedni posłowie lwowscy milczeli. Ockuienie się ich 
dzisiaj, gdy wpływ najwyższy zniewolił Koło pol
skie do zajęcia całkiem  odmiennego stanowiska, 
przypomina m usztardę po ohiedzie.

.W  k o m i s j i  s p i r y t n s o w e j  toczył się 
wczoraj dalszy ciąg rozprawy nad odszkodowaniem 
ze skarbu państw a ubytku dochodów propinacyj- 
nych w Galicji i Bukowinie. Przeciw zasadzie od
szkodowania propinacji, będącej jakoby „przyw ile
jem  szlachty", występował w równie zjadliwy jak 
i niedorzeczny sposób poseł B. K o w a l s k i .  
Zwalczał g o p . A b r a h a m o w i e  z, wyłnszczając 
naturę prawa propinacji na podstawach h istory
cznych i dowodząc konieczności i prawności od
szkodowania.

Po przemówieniu M a n g e r a, który uzasa
dniał jeszcze swój w poniedziałek postawiony 
wniosek, przystąpiono do głosowania, przy którym 
wnioski M engera, Steinw endera i Schauna wię
kszością 19 głosów przeciw 11 Dpadły, a u trzym ał 
się subkomitetowy wniosek zasadniczego odszko
dowania, lecz z pozostawieniem sumy w zawie
szeniu.

* K lę sk ą  p o ż a ru  nawiedzone zostało onegdaj 
w południe miasto Żydaozów.

i .
W iedeń d. 16. maja. Na wezorajszem 

posiedzeniu Izby posłów, po przyjęciu ty tu łu  
„Inspektorowie podatkowi", przy którym do
pominał się H a j e k ,  ażeby rząd interwenio
wał na korzyść pomocników handlowych, któ
rzy nawet niedzielnego wypoczynku nie mają, 
odroczono rozprawy budżetowe.

Następnie postawił deputowany M a g g  
wniosek, ażeby nad odpowiedzią ministra Pra- 
żaka na interpelację co do języka urzędowe
go w wyższym sądzie krajowym w Gracu 
otworzyć dyskusję, lecz Izba wniosek ten od
rzuciła.

Przy końcu posiedzenia interpelował de
putowany Klaic ministerstwo z powodu j e 
dnego wypadku niesłusznego wpisania do wy
kazów podatkowych.

W iedeń d. 16. maja, Król serbski Mi- 
lan wyjechał dziś popołudniu do Wiesbaden.

Arcyksiążę Kudolf wyjechał wczoraj po
południu na inspekcję wojsk do Budapesztu.

W piątek wieczorem zamierzają ucznio
wie tutejszej akademii sztuk pięknych wy
prawić olbrzymi korowód z pochodniami twór
cy pomnika cesarzowej Marji Teresy, prof. 
Zumbuschowi.

B udapeszt d. 16. maja. Komisja bu
dżetowa Izby posłów załatwiła się już z ca
łym projektem ustawy o podatku spirytuso
wym przyjąwszy rozmaite poprawki, a mię
dzy innemi i tę, że ustawa wejść ma w ży
cie nie 1. września, lecz 1. października rb 
Nad niektóremi punktami, co do których roz
strzygnięcie aż do powrotu Tiszy zawieszono, 
odbędą się jeszcze jutro dalsze obrady.

lie r lin  d, 16. maja. Cesarz okazuje 
coraz więcej energii, w iniarę, jak  mu sił 
przybywa. Przechadza się bardzo chętnie po 
komnatach, odbywa dalsze próby mówienia, 
począł znowu sam czytywać i pisuje listy bez 
zbytecznego umęczenia. Oczeknje tylko wię
kszego oeiepłenia się powietrza, ażeby się 
przenieść do namiotu, rozbitego wśród parku. 
Chory wstaje zwykle już koło 9 rano i do
piero między 8. a 9. wieczorem wraca do 
łóżka.

Ostatnia noc była dość dobra. Macken- 
zie zmienił choremu bez wielkich trudności 
rurkę oddechową, dawniejsza nie była
już wystarczającą. Rana wyglada nieźle, ro
pienie jest  mierne, gorączka pojawia się rza
dko tylko i nieznaczna.

P aryż  d. 16. maja. Boulanger wrócił 
wczoraj przed południem z Lille. Odprowa
dziły go aż do samego pom ieszk an ia  tłumy 
publiczności. Po drodze wznoszono ciągle okrzy
ki na cześć generała. Od czasu do czasu da

wało się jednak słyszeć także g rom k ie : 
„A b a s !“

W mowie swej, wygłoszonej onegdaj 
w Hisson, powiedział Boulanger, że wszyscy 
dążyć powinni do jednego celu, a mianowicie 
do utrwalenia wielkości ojczyzny i tryumfu 
republiki.

P aryż  d. 16. maja. Posiedzenie Izby 
deputowanych. Izba uchwaliła w zasadzie cło 
od kukurudzy, lecz w dyskusji specjalnej po
stanowiła po kolei wszystkie kategorje kuku
rudzy uwolnić od cła, i odrzuciła ostatecznie 
cały projekt rządowy 282 głosami przeciw 241.

Maurice podniósł, że takie głosowanie 
przemawia silnie samo przez się za rozwią
zaniem Izby.

P aryż  d. 16. maja. Uchwała Rady m. 
Paryża, ażeby strejkującym robotnikom hut 
szklannych z Anziu wyznaczyć znaczniejszą 
sumę na zapomogi, nie otrzymała zatwierdze
nia rządu.

Londyn d. 16. maja. Na posiedzeniu 
Izby niższej wniósł Shmith rezolucję nada
jącą  rządowi upoważnienie do emisji 3 ł/ 2 
miliona funt. szterl. na cele floty austral- 
skiej dla obrony pewnych portów i stacyj 
węgla kamiennego. Zarządzenie to wzmocni
łoby zdaniem wnioskodawcy ochronę handlu 
kolonialnego w portach angielskich. Rezolu
cja została uchwalona 92 głosami przeciwko 
48. Smith oświadczył jeszcze, że powstał za
miar zabezpieczenia przystani w porcie Calais, 
na wyspie Malcie i na Gibraltarze. Stauhope 
oznajmił, że gdyby okazała się potrzeba, to 
rząd domagać się będzie od Izby nowych 
kredytów ua sprawienie dział.

R zym  d. 16. maja. Z Izby deputowa
nych. Izba po dwudniowych debatach odrzu
ciła wniosek Mussiego (ze skrajnej lewicy), 
który potępia zasady finansowej polityki ga
b inetu , a przyjęła wniosek Giudicego wy
rażający zaufanie w finansową politykę rządu. 
Po oświadczeniu Crispiego, że gabinet przyj
muje na siebie odpowiedzialność ogólną, co
fnął Magliani swoj wniosek, aby osobno ka
żdemu z ministrów wyrazić zaufanie.

P etersb n rg  d. 16. maja. Nadchodzi 
tu z Merwu wiadomość, że kilka pokoleń Sa- 
lorów, koczujących w południowo zachodniej 
części turkomańskich stepów, pomiędzy afgań- 
skiemi a rosyjskiemi posiadłościami, zostało 
zmuszonych przez afgańskich urzędników do 
płacenia haraczu. Sprawa ta wywołała d. 24. 
kwietnia krwawe starcie między Salorami i 
Afganami. Z obu stron padło wielu walczą
cych, poczem Salorowie cofnęli się na tery- 
torjum rosyjskie. Spokój został przywrócony 
i całe zajście nie pociągnęło za sobą żadnych 
dalszych następstw.

Sofia d. 16. maja. Ks. Ferdynand jest 
tu dziś z powrotem spodziewany. Po drodze 
wstąpił jeszcze do Sistowa, gdzie go z ró 
wnym zapałem jak  we wszystkich innych 
miastach przyjmowano.

T an ger  d. 16. maja. Doniesienia o 
pobiciu wojsk sułtańskich przez powstańców, 
są nieprawdziwe.

B elgrad  d. 16. maja. Rząd zebrał się 
z całą energią do stawiania przeszkód, aże
by bandy zbrojne nie przechodziły bezkarnie 
granicy serbskiej ku Bułgarji. Dwóch prefe
któw nadgranicznych i kilku burmistrzów 
złożono z urzędu za ułatwienia czynione emi
grantom bułgarskim.

Z Kiisteadil w Bułgarji donoszą, że tam 
żandarmerja otoczyła oddziałek zbrojnych, 
który prawdopodobnie dotarł tam po rozbiciu 
bandy pod Trn.

W ie d e ń  dnia 16. maja 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 277.60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 27.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 277.50. Akcje Banku anglo-austrja • 
ckiego 104.— . Akcje Unionbanku 197.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 204.25. Akcje kolei Półno
cnej 249.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77 — . Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 233.50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 211 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 154.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 
99.— . Galic. oblig. indemniz. 102 30. Akcje kolei 
półn- cno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 162.— . Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 212,— . Akcje Bankrereinu 87.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104.75. Losy prem. węg. — .— .

4ł /io %  Renta wspólna 98.40. 5°/„ renta austr. 
papier. 93.05. 4°/, renta austr. złota 109.35. 4*/°
renta węg. złota 96 65. 5 l)/ 0 renta węg. papierowa
85.35. Napoleondory — .— . Marki niem. 62 17.

Towarzystwa kred. galic. 5*jt . . . ■ 100.80 102
„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . —.— —
„ kred. gal, ziem. 5% los. w 371. 100.80 102.—
,  kred. g. ziem. 4°A, fos, w 4 !'/t i. — 9*2 —
, kredytowego «  ośem. 4‘/5%

los. w 52 I. . 93 50 94 50
„ kr6d. gai. ziem. 4*', Iob. w 56 I, —.— 91 —

111. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w iifcw. (d. S pr.) 3% —.— 54 —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27*% • • — 48 —
Ogóln. role. kredyt, -akr dla GłY i £>)k.

6% los. w 15 ł a t ................................—.— -  —
IV. Ob lig i aa 100 ri.

iuueiuoizaeyjne ąauoyj. 5c/& ta. a. 10215 i 3 25
Kom. banku krajowego 5% w. a. I esr 99.50 ?l)l
Pożyczka krajowe r r 1373 £7* w. * — — 105 -
P ciyezks krajowa 1553 47,%  89 75 91 —

T Locy
Lciy miasta Krakowa — 20. 50
Lony miasta Stanisławów?. — — 35 50

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i..............................................  5.86 5 96
Dukat cesarski . . . " , ............................... 5.90 6. -
N a p o le o n d o r .....................................................10.02 10.12
Półirapeijał r o s y j s k i ..................................... 10.33 10.43
Rubel rosyjski s r e b r n y ................................1.40 1.50
Rubel rosyjski papierowy . . . . . .  l.S1/* 1 5 V*
100 marek n ie m ie c k ic h ................................  61 85 62 40
Srebro za 100 z łr ................................................— .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... — — .—

Rubryka „K&d»ołaJae“ nic pochodzi od Redak i 
która te i żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.
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N a d e s ł a n e

ZMIANA POMIESZKANIA.

Lekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti’ego 

w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie

p r z y  u l i c y  K o ś c i u s z k i  I. 5 ,  II. p i ę t r o .

Ordynuje od god&. 3 Jo 4 po południu.

Specjalista chorób dziecięcych

D r. A n t o n i  W a c h t e l
b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I. sekundarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie — mieszka
przy ulicy Wałowej 1. 11, I. piętro.

Ordynuje od godziny 3 do 5 popoindnrn.

w  n o w y m

H O T E L U  A N G I E L S K I M
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. moich gości, 
że sku tk iem  stwierdzonych n a d u ż y ć , z m i e n i 
ł e m  c a łą  s łn ż b ę  i p rzyjąłem  n o w eg o  k u 
c h a rz a .  S tarać  się będę nadal zas łu żyć  na 
względy Szan. P .  T. Publiczności.  K u c h n ia  od
tąd  będzie wzorowo prow adzoną. T runk i  wy
borowe. Z głębokim szacunkiem

H e x e l ,
własc. restauracji w H otelu angielskim.

P rzyjech a li do L w o w a
dnia 16. maja 1888:

Hotel Francuski. S br. Brunicki s Zaleszezyk. 
J. Ettmayar z Czerniowisc. A. Szczopaóski z Jas*. T. Soł- 
draczyński z Bukowiny. Dr. E. Krzyżanowski z Buczaeza. 
Ks. J. Krusztlnicki z Jagielnicy. E. Engclimann z Berna. 
J. Siebenschei.n z Wiednia.

Hotel Żor ta  J. Kamieński z Wołynia. M. Br. Bła- 
żowski z Nowosiółek. R. Wojciochowski z Żyrakowy. K. 
Kirchhoff z Wiednia. T. Ochocki z łahnowszczyzny. St. 
Bogdan wicz z Kosowa. A. Wolański z Wołynia. P. Blum 
z Wiednia.

Hotel Europejski R. Gabriel z Wiednia. G. Grassl 
z Wiednia. K. Zaleski z Królestwa M. Buczyński z Bu- 
czaeia. *

Hotel Langa. Z. Denches z Wiednia G. Heller z 
Tryeitu. A. Madziara z Munkacza. Ks. A. Mironowicz 
z Petrykowa. R. Weinheber z Wiednia.

Hotel Angielski. W. Kubczyński z Kamionki B. 
Kapliński z Kortzowa. F. Kawocki i  Sambora. K. Gram- 
• ki z Okna.

BOjOÓfiBlSj
alkaliom  woda ■tlnąrolr-.a

SŁCZkWIOWA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

alwtacny bardzo oa kaozol w ehorobaoh ozy 
katarach tol«dka | pęafcon*.

Henryk Mattoai, Karlsbad i Wiedeń.

^ o c l ą . ^ 1  ł c o l e j o w e .
Podług zegarn lwowskiego, od 1. października 1887 r.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. maja. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
nłaca

Kolej galic. Kar. Ludw 200 sł. u. k. . . 202 50
Kolej Lwjw.-Czer.-Jaska............................... 211.—
Banku hyj otecznego gal. po 200 zł w. a. 280 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w ; ------

II. Listy zastawne za 100 zlr.
Banku hypotecinego galicyjskiego 67„ • • ------

5 * /,. . 97.90
„ „ gal. 5•/, wyl. 10*/, pr. 100.50

Banku krajowego 47* /* !»»■ w 51 1. . - 92-—

f.ada^e 
205.50 
214 50 
285 
216 —

9 9 . -
101.80
9 3 . -
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Raptowna śm ierć. Żaden uważny czytelnik nie wy
puści z rąk większego dziennika, by przynajmniej raz je
den nie rzucił okiem na ten napis. Tym niemiłym go
ściem jest a p o p l e k s j a ,  która raptownie i niespodzie
wanie porywa ezęsto najsilniejszego człowieka >ez po
przedniego ze słabnięcia. W przeważnej części jednak apo
pleksja oznajmia swoje przybycie przez zwiastunów, na 
których nadzwyczaj bsczną uwagę zwracać należy, a w tym 
celu zaleca się najgoręcej broszurę Kom. Weissmanna 
wyssłą w 16 wydaniu „Uuber Schlagfluss". Takową mo
żna otrzymań bezpłatnie przez księgarnię J. Bretznera & 
Comp. w Wiedniu I. Tegetthofi„iiasse 6.

F a r b y  do  m a lo w a n ia . Dotychczas wyłącznie 
z Bawarii (Altheim) sprowadzane farby do malowa
n i  fasad i ścian nie zmieniające się ani pod wpły1 
wem powietrza, ani po zmyciu , bywają wyrabiane 
po zakupieniu patentn Altheima także w składzie 
towarów kolonialnych L. Christa w Lincu w AuEtrji; 
zupełnie podług przepisu patentu i można je jako 
wyrób austrjacki stamtąd sprowadzać Farby te uży
te podług przepisu dają piękną matową niepołysku- 
jącą barwę, tworzą zarazem trw a łą , niepl&mistą i 
niełuszczącą się powłokę ; ich cena jest nieco wię» 
kszą od zwykłych farb wapiennych , ale niższą od 
farb olejnych; a ze względn na stronę higieniczną 
należy im dać pierwszeństwo, bo nie zatykając po
rów w ścianach, umożebniają wentylacje. Wielu pp. 
budowniczych przekonawszy się raz o zaletach tych 
farb, używają ich wyłącznie do malewania fasad na 
domach i nie ulega wątpliwości , że ten pożyteczny 
wyDalazek coraz więcej w użycie wchodzić będzie i 
rozpowszechnienie ogólne uzyska.
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Do Lwowa przychodzą: ® Ap' o
4
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Z Krakowa . . . .  
„ Podwołociyak . . 
„ Podw-na Podzamcz. 
„ Ozeruiowies . . .

5-50
10-24
1010
10-3

9-27
3-05
2-28
3-35 h i

11-35
3-50 
3 19 
3-30

70 6

Ze Lwowa odchodzą;

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoozysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
K Czerniowieo . . .

10-44
6-10
6-22
6-20

410
10-25
10-55
11-06

LspŚ’ O «m
4-50

12-38
1-06

12-22

8 .1 0

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . 9-34 6-35 K 5-20
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Maja 1888.

Głowna wygr.
ewent. 

500.000 mrk.

Wyarane
gwarantuje

państwo.

Ogłoszenie szczęścia.
Zaproszenie do wiięcia udziału 

w grze na wygrane
gwarantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w której

9 milionów 160.990 m i t
z pewnością wygrane być muszą. 

Wygrane tej korzystnej loterji pie
niężnej, która według planu tylko 
95.600 losów obejmuje, są następujące :

N ajw iększa w ygrana je st  
ew en t. 500.000 mrk.

Premia 
I wygran.
I wygr. pe

300.000 mr. 
200000 „
100.000 „ 
90.000 „

I „ 80.000 „
1 „ 70.000 „

2 „ 60.000 „
I „ 55.000 „
I „ 50.000 „
I „ 40.000
I „ 30.000 „
7 ., 15.000 ,
1 „ 12.000 „

26 „ 10.000 .
56 .  5.000 „
106 „  3.000 „

257 „  2.000 „
2 „ 1.500 „

515 „ 1.000 .
839 „ 500 „
120 „ po 200, 150 „

30.020 „ 145 „
7.992 .  po 124, 100,94 „
7.848 .  po 67, 40, 20 „

ogółem 47-80O wygranych, które 
kilko m iesiącach w 7 oddziałach z pe

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Głowna wygrana 1 klasy wynosi

50.000  m r. i wzrasta w 2 klasie na
55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., w 
4 kl. na 70.000 mr.. w 5 kl. na 80 000 
mr., w 6 kl. na 90.000 mr , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z premią *  kwocie
300.000 mr. ewentualnie na 500.000 m 
Przy pierwazem urzędownie wyznaczo-

nem ciągnieniu,
kosztuje

Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct.
wal. austr.

Pał oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ot. 
wal. austr.

Oryginalne losy te, gwarantowane 
przez państwo a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami, jakoteż listę cią
gnień z herbem państwa po nadesłaniu 
należytości franco, wysyłam nawet do 
naiodl leglejszych okolic.

Kstdy, blorąoy udział, otrzyma ode* 
mnie, po dokonanem losowaniu, urzę 
dewy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem państwa opa
trzony, a pokazujący rozdział wygra
nych w 7 klasach rozsyłam bezpłatnie.

Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

toastąpi wprost odemnie na ręce in te
resowanych natyohmiast pod najściślej

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić mo

żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym.

Należy się przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter
minu olągnlenia, najdalej

do 25. maja b. r.
s pełnem zaufaniem do 6rmy

SAMUEL HECKSCHER, senr.
Banąuier ur.d Weohsel-Comptoir in 

Hamburg.
1*61 i_ f .

Premiowane 
na wystawach 

światowych: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867, 

Wiedeń 1873 
Paryż 1878. *

FORTEPIANY NA RATY 
we W IEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KROT 
KIE także pianina z fabryki znanej fir 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in 
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł. do 600 zł. 1560 5-t
Clavier - Yerschleiss u. Leih-Anztalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

|J. A. Baczewskiep,
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach a, 3/ 4 litr.
I Marka Cena

*
**

***
1860
1850

złr. —.7i 
- -  90
. i-oo 
.  1-20 
.  1.50

Z Ż E L A Z E M
Zalecane młodym osobom dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krwi siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
które stanowią jej pi ęknosć.w zm acm  a 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t  leczy o s ł a 
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y mf a -  
t y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P aryż, 22, ulica Drouot

Nabyć można w aptece p. Sklepiń- 
skisgo we Lwowie.

-rse S --* * .h lL  LWOW.

Starka kuracyjna
I z r. 1840 . . . złr. 2 50
Iz r 1830 . .  . „  3 —

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara
niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju jak i za granicą tyle cenienej, 
udoskonalić i polecam takową jako 
napój o w yśm ienitym  i  delikatnym, a 
łagodnym  smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognnc’u używa. Artykuł ten eksport 

-tuję w bardzo znacznych ilośeiach do 
hNiemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 

w Austro-Węgrzech ten gatunek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ  
pocztą w pakietach ś  5 kilo, mieszczą
cych 2 butelki 669 1—?

Świeżą wodę
„ C Z IG E L K A “

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
uajsiluiejszych w Europie szczaw 
słouo-alkalicznych, jod zawierają

cych , rozsyła główny skład 
eksportowy

Alojzy Muszyński
w GryboWie.

Konsorcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
kupno pojedynczych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż
szych informacyj. Listy odbiera: Zarzad 
realnośoi Emila Berlemiliana Brajera 
we Lwowie. I5q1 1—I

Nowo otworzoną

i u b io r k ó w  d z ie c in n y c h ,
poleca

łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności

J TTIi JA  DRABIK.
Oraz zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj

nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC i kosztuje 8 złr.
Ulica Łyczakowska 1. 6.

EKONOM Psa młodego
•ile wieku, łazienny, praktycznie wy

kształcony w wszelkich gałęziach gospo
darstwa tu. w W. Ks. PeznańikDm l prew. 
Zachodnich poszuknje ta umiarkowanym 
wynagrodzeniess posady tu lub za grani-; 
ca. — Adres: Gospodarz u p. Jana Dulki 
ul, Gródecka 1. 97 Lwów.

LEGAWCA, n ow o-ffin landzkiego  
lnb  80GA, poszukuje. 

Zgłoszenia pod adresem Zając 
23 poste restante główna poczta 

L w ó w .

C H O R O B Y  I E R W Ó W .
O o  t o  mmL n e r w y  ?  Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak rożnerodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chsrób nerwewych.

pierwszym rzędzie śoiąganiasię nerwów następuje ogól
ne opadnięcie ciała i  upadek sił, impoteneja i pomaza
nia nocne, nikłość pamięci, bladośó twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oozy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kureze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża
den inny znany dotąd w medycynie średek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W runa proszę : peruwiański (wyrąb, z ziół pernwiańskieh). 
Z a ' n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę .  1168

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 
Składy mają pp. aptekarze : we Lwow ie: Z, Rucker, P. Mikolasoh, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cach : Fr. GolichowskL w Knpyozyócach; Reder apt. Główny skład wysyłek 
u Al Gischnera, apt. zur Weilburg w Baden ( Weikersdorf) pod Wiedniem.

I " — * * *  H *  • •  M H M
Skład kawy

Artura Kościckiego
pod godłem

J a k o  p ew n ą  i k o rzy stn ą

LOKACJĘ KAPITAŁÓW
polecam

przez R ząd  g w a ra n to w a n e

■ 4 ° .  P E T O E ^ T E T T

Kolei L w o w s K o - C m i o f f i e c ł o - M i e j
wolne od podatku 

i s p r z e d a j ę  t a k o w e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika 1.

JAH IH E & T 0Y IC 2
p o l e  ca

wypróbowcme i  niezawodnie środki 
kosmetyczne

odszezególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Woda ateńska,

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziąsła  
1 zęby - Flakon 50 et.____________________________________________ ‘

broszek roślinno - alkaliczny,
białośó, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIENTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białośó, odświeża płeć i  konserwuje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

J .  D r e x le r  &  S y n o w ie
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Ś w ieży  T ran sp ort
Dywanów salonowych angielskich, płó

cien i stołowej bielizny,
H A P  G O B E Ł IIO W Y C H

Firanek i koców Dr. Jaegera,
Na sezon letni

Najnowsze Kretony i Dreliszki iiberyjne
otrzym ał magazyn

J. Drexlera i Synów
L - w o w l e .

Kompletne Wyprawy
w łasn ego wyrobu

PREMIOWANEJ POŚCIELI
utrzym ujem y zawsze gotowe po najtańszych cenach.

Cenniki i próbki odwrotną poeztą franco.

©
Hfr

hss
e
*
5*

Kocioł parowy Dn.pu.isa
o 2 bouillieuri kompletny 1090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 

użytku zdalnym stanie, prawie zupełnie nowe rezerw y do sprzedania.

»  G U S T A W  S T I F T E H  >->*
W i e d e ń ,  I. E s c h e n b a c h g a s s e  10.

B ia łe  i  p ię k n e  ręce 11
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białeśei, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

!
W E  L W O W I E

Ohorążczyzna 1. 22. 
otrzymał wprost od producentów 

z Ameryki południowej
świeży transport

NAJLEPSZEJ KAWY
i sprzedaje takową 

po oonlo hartownej 
na prowincji:

1 kUo 1 sir. 80 et. franko.
4% kl. 9 złr. 15 ct. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opnst.

.Nie mam wcale tych gatunków ka
wy, które drudzy pod nazwą moje
go godła ogłaszają. “

I N 9 M H W  H M M « M N H i g

K ą p i e l e  W i l d u n g e n .
Przeciw kamieniu, piasku, cierpieniom nerek i pęcherza, bladaczce. niedokre- 

wności, hysterji itp. znane od wieków jsko specyficjne środki: Georga Victora źródło 
i źródło Heleny. Woda z tychże źródeł bywa rozsyłaną zawsze świeże napełniani^ 
Zapytania dotyczące kąpiel, obstalunki mieszkań w kąpielowym domu i pomieszczeń 
w europejskim dworze załatwia:

Inspekcja Towarzystwa akcyjnego Wildungskieh wód mineralnych. 1139

A*

• j f r -

IW O N IC Z

ntniues

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kol. Iwonicz 
Szczawy alkal. słone, jod i brom

zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na
stępstwach w chorobach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych

chorobach kobiecych.
K ą p ie le  m in era ln e , b orow in ow e, ig l lw lo w e , tuszow e i  rze

czne, m lek o , żen tyca , kefir inh alatoriu m .

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Lekarz 

zdrojowy Dr. Kl. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego.
Prospekta rozsyła franco Dyrekcja.

LINOLEUM,
F. W .lton a Fatente. 

Korfc-Tspplobe
ABekU«,Via,I.,Kolovratring 3

w y d o s k o n a lo n y  w ła s n e g o  w y r o b u  p o d w ó jn ie  m o c n y  
z w łasn ego  b ydła , drobiu i zw ierzyn y

ZARZAD DWORU EAPSZYN

B R Ó M E R
Ebnerhattsen & Comp.

Wiedeń I I ,  Liehtenauergasse N r. 1.
Największy skład nsjprzedni, j- 

izych angielskich bicyklów i trio y . 
kłów Należy żądać iliustrowanego ka ta
logu nowości z r. 1888. C-ny zreduko
wane. Szkoła dis bicyklistów w do mu. 
Illustrowany podręcznik nauczaj ący 
20 ct. w markach 984 l —l o

# •

F A B R Y K A
przednich

h olen d ersk ich  
L I K I E R Ó W

Skład fabryezny:
w e W IE D N IU , I  K ohlm arkt 4.
Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
irawdziwych Hkierów nabyć 
landlach znaczniejszych.

takżs w znanych
56 1 - ?

s s ie  s h  ^■ n w W ą n m n n A w W s W I J w W W w W a

H reczkę, w yk ę, szporek,
Amerykańską kukurudzę, la Plata

aldbf

poleca uprzejmie
Nr. 0 0 - Z Truflam i z samej zwierzyny i drobiu 7 z łr .  50 ct. kilo. 

Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu 6 z łr . 50 et.
Nr. :n . Z wołowiHy, cielęciny, drobiu i zwierzyny z jarzynami 

po 5 z łr .  50 ct.
O dw rotną pocztą w y se łk i uskuteczn ia  się .

W hairdlach wszystkie te gatunki znacznie drożej sprzedają.

i®  | inne nasien ia  i 2
w doborowych jakościaeh i po umiarkowanych cenach poleca 

na rzecz swoich człouków w miarę zapasów

Bank rolniczy we Lwowie.
w w w i n r y

J. & S. KESSLER w Bemie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

posełają za pobraniem poeztowem

Kratkowani modne materj#
na damskie ubrania a ezystsj 
wełny 90 cm. ssorokie 10 me

na et rów 8'60.

Płótno domowe
29 wiedańskieh łoaei 

sztuka »/< zł. 5 50, */*

Atłas wełniany
[we wszystkich barwach mednych 

90 im . szsroki lOmtr. zł 6'50.

[
we wszystkieh modnych 

barwach 93 cm.
■ ssrokośsi. 10 mtr. *ł. 4-50.

Weba-King
80 łokai, lepsaa jak płótao 1 
■stuka */• *1- 7*50 *|, ii . 5*88.

Szyfon
80 łokei 90 cm. szerokości 

1 sitaka  
la  zł. 5 60. Ila  ał. 4 50.

i t a  j  a,
|w najnowszych barwąch 100 om 

sseroka. najnowszy deseń 
I" metr z ł 9*50.

Materje brokatowe
w wszystkiih bzrwach 6 cm.

detsdługie, najnowsze
10 metr z ł 4.

fen •

I

I
Oiford 

20 łokei, najnewize wżery 
I sztuka 

Is zł 6-50 l la  zł. 4.50.

Kariera*
na pokrywy soio iell, sztuka 

29 łok. wied. la  6 zł. l la  5-20.

I S Z t *  t o n 3 r
na ubrania damikie, do prznia | 
najnowsze w i.ry  7i) em eae- 

rnkośsi 10 metr. zł. 2-80.

Adamaszkowy Gradl
80 łokei 1 sztuka la  zł. 6. 

l la  zł. 5*30.

Dreidraht
60 em. długi jasno lub ciemno 

ażurowy 10 mtr.
Ia zł. 8 50. ITa z ł 2 80

Obrusy
[lniane, we wszystkichkelorach. 

3 aztuk */4 2 zł. •/« 1

[Materji na szlafrakl
(również na enknie damikie) 
60 cm szerokie, kratkowane 
 10 mtr. zł. 2-50.

S erw ety
ln ian e, */• w kwadrat 

6 catuk zł. 1-20.

Garnitury leap
2 na łóżko 1 na ztól z rypsu 

zł. 4 50, z juty zł 8-50.

Ręczniki
lniane 6 sztuk a frendzlansi 
zł. 1-80, z bordurą zł. 120.

I Zasłony jutowe
turecki dezsń (2 boezne ezęśei 
[ draperja) kompletne zł. 2-80

Prześcieradła
| bez szwu. 2 mtr. dług. l ‘/> m- 

szerekie I iztuka zł. 1 50.

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 U  la  z ł 6. 

lla  zł. 3*50.

Sienniki
i  jutowego płótna, kompletne, 

wielkie iztuka la  zł. 1'40 
l la  90 et.

Kołdra do nakrywania I  K ocyki przed łóżko
z atłasu ai. 8*50 a rouge I  najnowszy deseń I para z fla-

złr 3. Inajnowszy uesen 1 para 
neli zł. 2 z juty zł. 1*30.

Wzory darmo i opł&tnie
C68 B 1 -2 6

■** N A  W IO SN Ę
poleca

ayazyn Schayerów
e  JLa

E t o  dm
swój m ajątek korzystnie sp rzedać , wydzie
rżawić lub zam ien iać, raczy z tem udać 
sie do A ntoniego T eodorow icza, we Lwo
wie ulica Cytadelna 3 . 860 2— 30

Nowości na Suknie i Kostiumy,
Wydawca i odpowiedzialny redaktor jS s T s ta r k e l Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukami i litncmfii Pillara i Hnółki fTalafont. Nr. 174


